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Z Czech do Gdańska Wisła
11 łodzi czechosłowackich płynie skroś przez cała Polska

■ (Ruch turystyczny na szlakach [ 
■wodnych przybrał w roku bieżą

• cym formę międzynarodową. Za ! 
brhklo już turystom wodnym | 

■miejsca we własnych ojczyz­
nach. Poczęli szukać wrażeń 
ną- Obcych rzekach.

Poznański Klub Wioślarski z 
roku 1904 odbywa teraz wypra- 
,wę dwójką podwójną z Poznania 
;do Paryża; Akademicki Zwią­
zek Sportowy w Warszawie wę 
druje kilkoma składakami po Se 
recie i Prucie na morze Czarne; 
„włóczędzy" wileńscy płyną 
Wagiem i Dunajem do Stambu­
łu'; turyści z Klubu Wioślarskie­
go Wisła dopiero co wrócili z I 
sześciodniowej wycieczki po 
przepięknej Wełtawie.

Jednocześnie z tą niebywałą 
'ekspansują wioślarzy polskich na 
wody obce, odbywa się pożąda­
ny, „podbój" wioślarski naszych 
.rzek przez gości zagranicznych. . 
Od Krakowa, na falach anemicz 
nej w tym roku Wisły, spływa 
już drugi tydzień ku polskiemu 
morzu korowód różnobarwnych 
i zgrabnych, a mało u nas rozpo 
wszechnionycH kanadyjek czes- 
czeskich kanoistów.

Zawitali oni • po 'raz pierwszy 
na polskie wody w roku ubie- 
,głym. Było ich czterech. Pod

ŁODZIE SPŁAWU NA PRZYSTANI W STOLICY. ĘWU KANOISTÓW CZESKICH PRZYBIJA DO PRZYSTANI

| warszawskich, odjazd w dalszą 
! drogę — do polskiego morza. 
I Pierwszy postój — w Modlinie, 
i nocleg — w Czerwińsku. Ną- 
i stępne etapy to: Płock. Włocła- 
i wek. Toruń, Bydgoszcz.
i W Bydgoszczy — uświetnią 
i goście swem przybyciem dorocz 
i ne regaty związkowe o mistrzo­
stwo Polski i urządza w prze- 
। rwie drugi pokaz zawodów ka- 
; noistycznych. Po dwudniowym 
1 odpoczynku popłyną do Gru- 
dziądza, następnie do Tczewa, 

| wreszcie do kresu wędrówki — 
j Gdańska. Zwiedzeniem Gdyni 
i i trzydniowym obozem wypo- 
I czynkowym na Helu zakończą 
I swą pamiętną odysseję pó Wi­
śle.

flagami Czeskiego Yacht Klubu 
i Slavii przepłynęli całą Wisłę 
od Krakowa do Gdańska. Ser- 
decznem przyjęciem w klubach 
nadwiślańskich i gościnnością 
właściwą polskim wioślarzom 
zostali oczarowani i przerobieni 
na zagorzałych polonofilów.

O walorach tego rodzaju pro­
pagandy świadczy fakt, że kon­
sul p. dr. Tad. Lubaczewski i 
sekretarz konsulatu p. Rud. Gil- 
lar, w porozumieniu z miejsco- 
wemi czynnikami,, kierującemi 
ruchem kanoistycznym. zainicjo 
wali na rok następny większą

ścinnie, serdecznie, po staropol­
ska.

Przybyciem do bursztyno-

। zbiorową wyprawę kanoistów 
do Polski. Lista zapisów zo- 

! stałą zamknięta tak poważną cy 
! frą, iż Związek Kanoistów Re­
publiki Czechosłowackiej, zajmu 

jjący się organizacją tej imprezy, 
ogłosił ją jako oficjalną wyciecz 
kę związkową. Jej przyjęciem 
w Polsce, na życzenie Wydzia­
łu Prasowego M. S. Z. zajął się 
Polski Związek Towarzystw 
Wioślarskich. Odpowiednie przy 
gotowania zostały poczynione 
na całej trasie Wisły bądź za 
pośrednictwem towarzystw wio 
ślarskich, bądź też za pośredni- 

| ctwem organizacyi społecznych 
(w miastach, gdzie niema klu­
bów). Gotowały się punkty eta 
powe na przyjęcie miłych go­
ści, stroiło się dziewicze łoży­
sko Wisły niezwykłą ilością i 
jakością ławic piaszczystych...

Aż przyjechali... Powitali kró 
Iowę rzek polskich już nie czte­
rema ..padlami", lecz dwudzie­
stoma dwoma. Pierwsze przy­
jęcie zgotował wycieczce Kra- 

. ków, drugie — Sandomierz, trze 

. cie — Kazimierz. Wszędzie go-
H. KONOPACKA-MATUSZEWSKA 

■triumfowała dwukrotnie na mistrzo­
stwach Polski: w dysku i w oszczeoie.

JANOWSKA (PABJANICE) 
Zdobyla mistrzostwo Polski w skoku wwyż, osiągając 138 cm,

żyźnie i niezwykłej wytrzyma- skiego pod Oborami: kanoiści wych wrót Bałtyku, wspólnie z 
'.........................  ‘ ’ podnoszą piórka swych wioseł j wioślarzami polskimi uczczą

ku górze i wznoszą trzykrotny 
okrzyk powitalny czeskich wod 
niaków:

łości pokonali Czesi zjeżoną trud
Bo też kanoiści czescy prezen nościami trasę: północne wiatry,

tują się dziarsko. Są doskonale 
wyekwipowani pod względem 
turystycznym. Posiadają namio­
ty, ikuchnie. naczynia, konserwy, 
etc. Pod Opatowem. Połań­
cem i Ryczywołem zakładali o- 
bozy.

Jedenaście kanadyjek na Wi­
śle — widok to niezwykły! Su- 

I nęły one wśród osypisk i mie­
lizn wiślanych — od brzegu do 
brzegu. Nadrabiały drogi, bory­
kały się z piaskami, płynęły nie­
raz bez postoju obiadowego do 
późnej nocy — byle zdążyć do 
określonego etapu. Dzięki tę-

fale, deszcze, niski poziom wo­
dy, slaby prąd... Czynili boha­
terskie wysiłki, aby zgodnie z 
ustalonym programem, stanąć w 
stolicy o oznaczonej godzinie. 
I stanęli.

W niespełna siedem dni prze­
wiosłowali. dystans Kraków — 
Warszawa. Dokonali pięknego 
wyczynu sportowego. Od Ka­
zimierza towarzyszył im skła­
dak AZS-u warszawskiego.

Łodzie klubów warszawskich 
wyjechały na spotkanie aż poza 
Górę Kalwarię. Powitania przez 
prezydium Komitetu Warszaw-

Lekkoatletki w obozie
Otwarcie obozu kobiecego na Bie­

lanach, przygotowującego zawodni­
czki polskie do III Igrzysk w Pradze, 
nastąpi dnia 1 sierpnia. Do obozu wy­
znaczone zostały ostatecznie: Kono- 
packa-Matuszewska, Kobielska, Scha- 
bińska 1, Schabińska II, Manteuflówna, 
Hulanicka, Zajączkowska. Walasiewi­
czówna (Warszawa), Kwaśniewska, 
Janowska (Łódź), Kilosówna, Breue- 
równa, Orłowska, Ekerlandówna, Si- 
korzanka (Śląsk), Jasieńska, Lanżan-

ka, Niewodowska, Krajewska (Po­
znań), Lewinówna (Wilno), Jasna, 
Lonka, Freiwaldówna (Kraków). Kie­
rownikiem technicznym obozu będzie 
p. Klumberg, delegatem P. Z. L. A. — 
kpt. Misiński.

Walasiewiczówna wyjechała do Pol 
ski dn. 29 lipca na okręcie Aquitania 
i przybędzie do Clierbourga kolo 5 
sierpnia. W Warszawie można się spo
dziewać znakomitej biegaczki koło 
sierpnia.

7

TOUR DE FRANCE UKOŃCZONY
■ośmiokrotny zwycięzca etapów Ch. Pellssier witany owacYM® W Mdtzn. 

U dołu triumfator gigantycznego wyścigu Andre Leduco

— Ahoy! Na zdar!!
Prowadzi ich sam prezes 

Praskiego Klubu Kanoistów, 
druh Jan Kotrba. Olbrzym o do­
brodusznym wyrazie twarzy i 
bardzo sympatycznej powierz­
chowności..

Pod Wilanowem — śniadanie 
wydane przez PZTW w osiedlu 
wioślarskiem. A potem — nie­
zapomniany wjazd do Warsza­
wy. Długi sznur różnokoloro­
wych „kanoe", otoczony nie­
przejrzaną flotyllą łodzi polskich. 
Z brzegów rozlegają się razj 
wraz oklaski — Czesi salutują 
wzniesionemi „oadlami" i wita­
ją powielokroć stolice radosnem 
„Ahoy"!

Wygodna kwatera w nowiu 
teńkim budynku przystani 
klubów gimnazjalnych. Po zrzu 
ceniu z łodzi balastu — pokaz 
oryginalnych zawodów kanoi- 
stycznych, pierwszy raz w War 
sza wie. Triumfatorem obu bie­
gów jest drugi kierownik wy-j 
cieczki. wszechstronny sports-; 
men i doskonały orator dr. Woj-i 
ciech Gottfried. Po zawodach । 
wizytacja klubów, wymiana flag 
i odznak klubowych, przyjęcia, 
owacje... Wieczorem —ban-I 
kiet wydany przez PZTW na I

rocznicę dziesięciolecia odzyska 
niem przez Polskę dostępu do 
morza.

Wielodniowym wysiłkiem ra­
mion, złożonym Wiśle w dani, 
umocnią węzeł przyjaźni, łączą­
cej w dziedzinie sportu Polaków 
i Czechów. O plusku swych 22 
wioseł mogą .słusznie powie­
dzieć:

„Nasza pieśń łączy ludy i sta­
pia je w hart“.

przystani Warszawskiego To­
warzystwa Wioślarskiego. Na­
strój przemiły i serdeczny. W 
poniedziałek — złożenie wieńca 
jia Grobie Nieznanego Żołnierza, “
zwiedzenie Zamku. Łazienek,

WT. Grzelak.

LEWINÓWNA (WILNO)
----- . ,----- . pokonała w mistrzostwach Polski W 

Wilanowa. A we wtorek zrana, pchnięciu kulą Konopacką-Matuszew- 
‘ : ,ni...ux„r «kii.wspólnie z zalotami (klubów

HULANICKA (GRAŻYNA) . 
iwiśoliaraicjsza nństrzostyyj zwcim W sfeoUsH fflOat z jnHaMt
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Liga na nowym etapie
Trzy mecze drugiej kolejki

Po otwarciu drugiej kolejki I z Warszawianką Skwarczyń-| 5-te miejsca, zajmowane obec- jeszcze bardziej od pozostałych 
mistrzostw ligowych zeszłoty- ski będzie zdolny stanąć na sta-lnie przez Polonię i przy praw- kandydatur do tegorocznego ty­
godniowym meczem Garbarnia nowisku, a jeśli stanie — czy po dopodobnem zwycięstwie Cra- tulu mistrzowskiego.
— Ruch, niedziela najbliższa, j 
dnia 3-go sierpnia przyniesie 
dalsze trzy spotkania: Garbar­
nia — Legja w Krakowie, Ł. T. 
S. G. — Cracoviti w Lodzi i 
Ruch — Wisła w Królewskiej 
Hucie.

Przebojem dnia jest tym ra­
zem niewątpliwie spotkanie Gar 
barni z Legją — zeszłorocznego

ciężkiem przejściu nicdzielnem 
starczy mu serca w walce i sił 
przy wybiegach i walce wręcz 
o piłkę.

Okoliczności te, jak również 
własne boisko Garbarni i handi­
cap podróży, stwarzają dla ze­
społu krakowskiego horoskopy 
w y ją t k o w o poj n y.śb 1 c.

covii nad L.T.S.G., odgrodziło-
by drużynę biało-czerwonych

Czy jednak łódzki mecz Ł. T.
S. G. — Cracovia przyniesie

nie można również zapominać,wicemistrza z tegorocznym wi-1
\celiderem. Drużyna krakowska ' ™ r”*1' uoicmym uaruanuu
aziś nie jest owym słabym, źle I az trzy punk-

że w roku ubiegłym Garbarnia

zmontowanym i pełnym luk do­
starczycielem punktów po-
czątku sezonu. Zespół Garbarni 
odnalazł wreszcie swą zeszło­
roczną formę i zaczął kroczyć 
ostatnio od zwycięstwa do zwy 
cięstwm, znakomicie polepszając] 
swą pozycję w tabeli.

To też niedzielna walka w 
Krakowie przedstawia się dla 
warszawian wryjątkowo groź­
nie, zwłaszcza, jeśli weźmie
pod uwagę możliwość niewysta 
wienia Zicmiana w obronie. A- 
tak Garbarni, ów najpotężniej­
szy atut tej drużyny, przez lukę; 
zapchaną dorywczo przez Ce-1 
bulaka, mógłby bardzo łatwo.

ty (4:2 i 1:1), a w r. b„ mimo fa-
talncj wtedy formy, grała z woj 
skowymi bardzo ładnie i prze­
grała 1:3 niezbyt zasłużenie.

Ewentualne zwycięstwo dru­
żyny krakowskiej, przy równo­
czesnej porażce Ruchu z Wisłą 
pchnęłoby Garbarnię pod wzglę 
dem punktów zyskanych aż na i Jak sobie mały Jaś przedstawia sezon „ogórkowy”.

Dnia 6, 7 i 8 sierpnia rozegra­
ny zostanie po raz siódmy na 
122 km. trasie Kraków — Kielce,

owe dwa punkty drużynie kra­
kowskiej. dziś przesądzać jest 
absolutnie zbyt wcześnie. Teo­
retycznie Cracovia ma wszelkie 
szanse na zwycięstwo: lepszych 
graczy, osiem miejsc różnicy w 
tabeli, o dwa lata dłuższą ruty­
nę ligową, nie mówiąc o prze­
szłości w dawnych mistrzost­
wach P. Z. P. N-u i w meczach

nie jest wykluczona już choćby 
ze względu na rachunek praw­
dopodobieństwa — zbyt wiele 
meczów wygranych pod rząd 
przez Cracovię.

Ostatnie spotkanie dnia Ruch 
— Wisła w Królewskiej Hucie 
ma za sobą bogatą przeszłość 
aż siedmiu spotkań ligowych.
Dotychczas w walkach tych nie

międzynarodowych. Taksamo ■ udało się górnoślązakom wyjść 
wynik pierwszej kolejki, który ----- ------ „„„„
wypadł 1:3 na niekorzyść dru- 
ży łódzkiej jest jeszcze jednym 
atutem zespołu krakowskiego. 
Łodzianie tej, tak kolosalnej 
przewadze swej rywalki mogą 
przeciwstawić jedynie własne 
boisko, zapał benjaminka Ligi, 
ambicję, zapał i takie wyniki z 
pierwszej kolejki, jak 3:2 z War 
tą, 2:2 z Polonią, 2:1 z Pogonią, 
1:1 z Ł. K. S-em.

Czy atuty te wystarczą? Ra­
czej nie, mimo że niespodzianka

ani razu zwycięsko. Dwa razy 
w r. 1928 (1:1) i 1929 (2:2), me-
czc zakończyły się 
pozatem przyniosły 
cięstwa Wiśle 2:0, 
4:0 (1928), 5:1 (1929) 
ną roku bieżącego.

remisowo; 
inne z\vy- 
4:0 (1927), 
i 4:2 wios-

Nowy regulamin maratonu piechurów

. 3-etapowy marsz drużynowy 
bramkę j „Szlakiem kadrówki". Dotych-przedostawać się pod

.wojskowych. j czasowe wyniki w 6-ciu ponrze
Niewiadomo również, czyi dnieli marszach obrazują dokład 

ciężko kontuzjowany na meczu I nie popularność i wyczyny spor-

towe tego marszu w patrolowem 
wyekwipowaniu z bronią, w dru 
żynach złożonych z 13 zawodni­
ków każda — z których przy­
najmniej 10 musi się znaleźć dnia 
trzeciego na mecie w.Kielcach.

Oto cyfry poprzednich mar-

III Bieg dookoła Polski
zaczyna się 27 sierpnia

III wyścig kolarski Dookoła dzie około 1,900 kim. i podzielo-
Polski, organizowany w tym ro- na jest na 11 etapów, z których 
ku przez W. T. C. odbędzie się najdłuższy, bo wynoszący 260 
■w dniach od 27 sierpnia do 7 i kim., będzie etap V z Kalisza do
■września.

Trasa biegu zakreślona jest w 
kształcie ósemki, wynosić bę-

szów:
Rok Liczba uczestn. Czas na dy- 

slansie 122 km.
1924 94 24:06
1925 182 18:18:08
1926 91(1 16:28:47
1927 899 15:13:00
1928 842 12:50:15
1929 9S6 15:05:35

(nowe 
przepisy)

W Gdyni
Zbiórka pływaków

W dniu 3 sierpnia w Gdyni odbędą 
się trzy wielkie imprezy pływackie: 
długodystansowe mistrzostwo Polski, 
międzynarodowy konkurs skoków i 
wyścig Hel — Gdynia {22 kim.).

Długodystansowe mistrzostwo odbę­
dzie się w basenie Prezydenta na to- 
rzl: długości 500 mtr. wzdłuż mola na 
pobrzeżu Wilsona. Trasa wynosić bę­
dzie, zależnie od warunków atmosfe­
rycznych 3 lub 5 klm„ będzie osłonięta 
od wiatru. Start pań, panów i 11 klasy 
razem, tylko klasyfikacja przeprowa­
dzona będzie oddzielnie. Pozatem kon­
kurencja oddzielna dla zawodników lo­
kalnych. W II klasie startować mogą 
także niestowarzyszeni.

Ze znanych zawodników ‘ startować 
_ będą: Lisewski (zwycięzca zeszłorocz- 
- ny), Matysiak, Kratochwóla i Makow- 
, ski (AZS — Warszawa), Kot, Roup- 

pert. Liburn (Cracovia). Faworytem 
jest KA

Wśród pań na czoło wybija się Mel- 
_ lerówna, groźnemi jej przeciwniczkami 

będą: Kajzerówna, 'I rattowa, Jaskuli- 
nówna, Sędziniczówua.

Dla urozmaicenia zawodów odbę­
dzie się międzynarodowy konkurs sko 
ków pływackich z udziałem mistrza 
Europy_(1926, 1927) i zwycięzcy olim- 

. pijskiego (1912 r.), Hansa Lubera (Ber 
‘ lin), Czecha Balazsa, Szweda Oersber- 
. ga i zawodników polskich, jak Maerz, 

Schnatzkówna, Remiszewski, Starkopf, 
Grabiec i inni. Zawody te rozleklamo- 
wano na calem wybrzeżu i będą nie­
zwykłą imprezą propagandową.

Nadto odbędzie się wyścig pływacki 
Hel — Gdynia na trasie 22 kim.

W regatach wioślarskich o mistrzo­
stwo miasta Grodna, które organizuje 
WKS Grodno w dir. 2 i 3 sierpnia st.air- 
|ować będą na stępujące kluby wiilcń- 
sk'c: WKS. Pogoń, Wił. T. W., Sripc- 
1 zy. PKS. i NZS.

Warszawy.
Etap I Warszawa — Mława 

dnia 27.VIII.
Etap II Mława — Grudziądz, 

dn. 28.VIII.
Etap III Grudziądz — Poznań 

dn. 29.VIII.
Etap IV Poznań — Kalisz, dn.

30.V1II.
Etap V Kalisz — Warszawa, 

dn. 3I.VIII.
Dnia I września dzień odpo­

czynku w Warszawie.
Etap VI Warszawa — Kielce, 

dn. 2.1X.
Etap VII Kielce — Kraków, dn.

3.IX.
Etap VIII Kraków — Rzeszów, 

dn. 4.IX.
Etap IX Rzeszów — Lwów, 

dn. 5.1X.
Etap X Lwów — Lublin, dn.

6.1 X.
Dnia XI Lublin — Warszawa, 

dn. 7.IX .
Do Komitetu Wykonawczego 

zostali wybrani pp. Romuald Lan

Cyfry te wskazują, że w roku 
1928 pierwsza drużyna 42 p. p.
z Białegostoku przeinaszero-
wała ten dystans w przeciętnym 
czasie 6 min. 10 sek. na 1 km. — 
co jest czasem bardzo dobrym, 
jeśli się zważy, że to przecież z 
bronią, drużynowo i na dystan­
sie przeciętnie 42 km. dziennie.

Dla porównania dodamy, żc 
zawodowiec angielski Hammond 
przemaszerował w przeciągu 24 
godzin 211 km. Rekord 10 km. 
Wudkiewicza na bieżni wynosi 
52 m. 30.8 sek. Wynik drużyny 
maszerującej w 13-kę z bronią i 
w ciężkiem obuwiu wynosi 1 
godz. 1 min. 40 sok., z tern, że 
jest to średnia marszu 12 razy 
dłuższego. Nie trzeba jednak za-

pominać, że piechurom w mar­
szu kadrówki dozwolony jest 
również bieg, co w chodzie spor 
towym absolutnie nie może 
mieć miejsca.

W bieżącym roku kierowni­
ctwo marszu zdając sobie spra­
wę, jak wielkich wysiłków fi­
zycznych wymaga ten marsz, 
postanowiło dopuścić do marszu 
jedynie te drużyny, które naby­
ły eliminację okręgową a często 
i powiatową, dając gwarancję 
należytego przygotowania fi­
zycznego.

Odbyły się też zawody elimi­
nacyjne w okręgach: lubelskim, 
grodzieńskim, łódzkim, krakow­
skim, lwowskim, poznańskim, 
brzeskim i przemyskim. Z każ­
dego okręgu Zw. Strzeleckiego 
(10) może wziąć udział w tego­
rocznej kadrówce 1 drużyna woj 
skowa, 3 drużyny strzeleckie i 2 
inne. P. W. lub sportowe oraz 1 
drużyna K.O.P. jeśli ta formacja 
jest na terenie okręgu. Tak więc 
przewidziany jest udział w tego­
rocznym marszu około 50 — 60 
drużyn.

Inowacją marszu to wprowa­
dzenie po raz pierwszy strzela­
nia z broni długiej na odległość 
100 m. do celów polowych. Każ­
da drużyna oddaje dowolną ilość 
strzałów w ciągu 1 minuty. Każ­
dy celny strzał, zamieniony na

czas, odejmuje się od czasu mar­
szu, ustalając w ten sposób wy­
nik wspólny. Tak więc nawet 
najlepiej maszerująca drużyna, 
nie może liczyć na zwycięstwo 
jeśli podle strzela.

W chwili kiedy to piszemy 
zgłosiło się już przeszło 40 dru­
żyn.

ósme spotkanie nie zapowia­
da się również dla Ruchu różo­
wo. Szczytowa forma tej dru­
żyny należy bodaj już do prze­
szłości, a bez niej Ślązacy mogą 
chyba tylko marzyć o sukcesie.

Wisła bowiem, mimo coraz 
częstszych meczów .słabych, 
ciągle jeszcze jest zespołem do­
skonałym. twardym w walce, 
niezałamującym się pod chwilo- 
wem niepowodzeniem i w każ­
dej linji drużyną bardzo warto­
ściową.

To też spodziewać się należy, 
że po meczu niedzielnym dwu­
krotny ex-mistrz Ligi zajmie w; 
tabeli trzecie miejsce za Craco- 
vią i Legją, a przed Wartą, z 
którego też pewno prędko ze­
pchnąć się nie da.

A. Z. S. Kraków w półfinale
mistrzostw tennisowych Polski

Międzykhibowe zawody tenni- 
sowe o mistrzostwo Polski przy­
niosły nieoczekiwanie wysokie 
zwycięstwo Akademików nad ka- 
towiczunami. Ci ostatni pokonali 

■w półfinale Krupy Krak.-Śląskiej 
Cracovię 5:2. Wittmann pobił Lie- 
blinga 6:3, 6:3 w ładnej grze oraz 
Handa. Steiner oddał punkt Lie- 
blingowi bez gry, pokonał zaś 
pewnie Handa. W donblu z Witt­
mannem pobił również Handa i 
Lieblinga, jednak w zaciętej walce. 
Stephanówna musiała oddać jed­
nego s eta dobrze grającej Lauda-

zgranie, taktyka i tempo również 
na wysokim poziomie. W grze mie 
szanej. która już na wynik wpły­
nąć nie mogła. Jędrzejowska i Ko­
nopka przeważali zupełnie i zwy­
cięstwo 6:0. 6:4 nad Stephanówną, 
Wittmannem było pięknem zakoń- 
czenem meczu.

W Łodzi
Walczą robotnicy

- Wielka rewia klubów' fabrycznych. 
Na stadionie „Widzewskiej Manufak-

nowej, a z mixta K. K. T. zrezyg-^,4w^'.-odb^ .sJe-,.w. ^ wielkie

gc. wiceprezes W IC i ZPTK,
Waclaw Zagoździński. II wice­
prezes WTC. Mieczysław Or­
łowski. kapitan sportowy WTC 
i sekretarz ZPTK. dyrektor Wa 
cław WyczaJkowski i sekretarz 
Roman Cieszkowski, z prawem 
kooptacji.

W III Wyścigu Dookoła Pol­
ski. zgodnie z uchwała walnego 
zebrania ZPTK, mają prawo star 
tować tylko zawodnicy pełnolet 
ni lub z małoletnich ci. którzy 
ukończyli 1 lub II Bieg Dookoła
Polski.

Zapisy 
WTC na

przyjmuje kancelaria
Dynasach do dnia 20

sierpnia r. b, włącznie.

Co przyniesie niedziela
O. Śląsk. Automobiliści i motorzyści 

śląscy szykują się na przyjęcie już w 
sobotę, niewątpliwie bardzo licznych 
gości, uczestników „Zjazdu do Katowic 
na wyścig plaski". Z okazji bowiem 
niedzielnego wyścigu płaskiego, zo- 

. stal zorganizowany zjazd automibilo- 
wy do Katowic z całej Polski. Liczne 
i cenne nagrody, najróżnorodniejszych 
kategoryj, ściągną z pewnością niewi­
dziane dotąd ilości aut i motocykli na 
Rynek w Katowicach.

Sam wyścig odbędzie się w niedzie­
lę o 13.30 na szosie Mikołów — Pio­
trowice. 5-kilometrowym odcinku szo­
sy asfaltowej. Na starcie zobaczy 
Śląsk najlepszych polskich kierowców: 
Maurycego i Adama Potockich, inż. 
Liefelda. Dunin-Borkowskiego i wielu 
innych, znanych zawodników. Oprócz 
tego nadesłali podobno zgłoszenia za­
wodnicy zagraniczni.

G. Śląsk. Poza imprezami samocho- 
dowemi, o których piszemy na imicm 
miejscu, odbędą się finały turnieju ten- 
nisowego o mistrzostwo Katowic. U- 
dzial biorą najlepsze rakiety polskie, 
szereg czołowych graczy czeskich i 

■ węgierskich.
W śląskiej lidze grają: Naprzód — 

1. F. C„ Kolejowe P. W. — Hakoah, 
Amatorski — <16 Katowice, BBSV — 
Pogoń i Śląsk — 07 Siemianowice.

Poznali. Warta wyjeżdża do Wrocla 
wia do Breslauer 0,8 na rewanżowe za- 

. wody. Wioślarze do Bydgoszczy na 
mistrzostwa Polski.

Unia urządza zjazd gwiaździsty do 
Poznania celem zwiedzenia M.W.K.T. 
oraz drugie w sezonie „dirt track" na 
boisku Sokola.

Powtórny mistrz okręgu Legia per­
traktuje o przyjazd „Europy" do Po­
znania.

Lwów. Drużyny ligowe walczyć bę­
dą niemal w całości w... mistrzostwie 
klasy A: Pogoń ze Świtezią, Czarni z 
Pogonią stryjską. W Przemyślu wal­
czą Polonia i Lechja. W razie zwycię­
stwa Lechj i ina ona mistrzostwo w 
kieszeni, w razie przegranej, Polonia 
pozostaje jej rywalem. O pozostanie w 
klasie A walczą Hasmonea i Janina. 
Ukraina wyjeżdża do Rewery.

Półfinał mistrzostw drużynowych 
w tennisie A. Z. S. Poznań — L. K. T. 
budzi wielkie zainteresowanie. W bar­
wach L. K. T. wystąpią Hebda, Kolcz, 
Kuchar, Orzechowska, w barwaclt A. 
Z. S. — Warmiński, Lisowski, Gelssle- 
rowa. Być może spotkanie to zostanie 
przesunięte na 10 b. m.

Mecz reprezentacji Górny Śląsk — 
Śląsk Opolski odbędzie się 16 sierpnia 
b. r. Tradycyjne te zawody odbędą się 
w tym roku w Katowicach.^ Pięściar­
ską reprezentację Górnego Śląska ze­
stawiono następująco, od wagi muszej 
począwszy: Kokot, Kerner. Górny, 
Wochnik, Bara, Wieczorek, Wystrach, 
Wocka.

Mecz waterpolo Makabi — Cracovia 
7:1. Cracovia bez Rosiewicza i Paul- 
lego.

Regaty o mistrzostwo Polski
w Bydgoszczy

Dnia 2 i 3 sierpnia przepiękny tor re­
gatowy w Brdyujściu będzie widow­
nią walk o mistrzostwo Polski. W sied 
min biegach mistrzowskich zmierzą 
swe siły nasi iiailepsj wioślarze, wal­
cząc o zaszczytne tytuły i o prawo rc-
prezentowania mistrzo-
sowach Europy. które w dwa tygodnie 
potem uświetniają uroczyste obchody 
stulecia Belgii.

osad z calci 
wyścigów, w 
strzowskich.

w Brdyujściu stanie 64
Polski. Obsadzą one 16 
tein siedem biegów mi- 
Nailiczniei reprezentowa-

ni będą gospodarze BTW (osiem osad). 
Najpotężniejsze kluby wioślarskie Pol­
ski mobilizują jednak też swe najlepsze 
siły: AZS Warszawa wysyła sześć o- 
sad Klub Wioślarski z roku 1904 z Poz 
nania też sześć osad. Tryiton (6 osad), 
Sokół Kraków. Włocławek. Toruń i t. d. 
dopełnią doborowe) stawki elity wioślar 
stwa polskiego.

Wioślarze mieli w tym roku ubo®ie 
bardzo przeżycia. Trzy razy zaledwie 
stawali oni do walki na regatach mie- 
dzyklubowych, w Warszawie, w Byd­
goszczy i w Poznaniu. Perspektywy 
na przyszłość też sa nie najlepsze, to

SKOK. 
WZWYZ

też mistrzostwa Polski nabierają w ro 
ku bieżącym specjalnego znaczenia, ja­
ko ostatnia bvć może możliwość załat­
wienia starych porachunków, wybicia 
się na czoło wioślarzy' roku 1930.

Dotychczasowe regaty wykazały 
zdecydowaną przewagę poznańczyków 
nad swymi najgroźniejszymi przeciw­
nikami BTW i AZS Warszawa i logicz­
ną konsekwencja tego powinno być 
gremialne zwycięstwo poznańczyków 
w Bydgoszczy. Że iednak jeszcze w 
toku bieżącym wszystkie te kluby nie 
startowały ani razu, walka więc zapo-

nował, mając już wygraną 5:2.
AZS ustawił swój skład przeciw 

Katowicom bardzo mądrze, gdyż 
nie przeciążył żadnego gracza, a 
uzyskane zwycięstwo było zupeł­
nie zasłużone. Jędrzejowska grała 
fenomenalnie i widać było u niej 
znaczną poprawę po pobycie za­
granicą. Stephanówna, która sta­
wiała ładny opór, jednak bez moż­
liwości uzyskania seta przegrała 
2:6, 2:6. Wittmann pobił Horaina 
6:1, 6:2 i Konopkę 6:0, 6:0, będąc 
klasą dla siebie. Polski Zw. L. T. 
może go całkiem spokojnie wysta­
wić na mecz z Japonią. a dotych­
czasowe wyniki z zagranicznymi 
tennisistami stawiają go wyżej od

zawody sportowe, organizowane przez

Warmińskiego Stolarowa.
Wittmann pobił przecież Hechta, 
Vodickę, Eifermanna, Gabrowitza, 
Kleina w 2 setach i t. d., a ci zwy­
ciężali u nas prawie wszystkich 
z Maksem Stolarowem na czele.

Steiner był najsłabszym singli­
sta spotkania. Horain, który obec­
nie znajduje się w bardzo zmiennej 
formie, pobił go pewnie 6:2, 6:2, a

wiada się tembardziei interesująco. Mo । Konopka po zaciętej walce 6:4. 5:7. 
wa tu naturalnie nrzedewszystikiein o - - ~
ósemkach i czwórkach bez sternika. W 
czwórkach ze sternikiem ..nuworysze" 
naszego wioślarstwa. Włocławek, bę­
dzie chcial zapewne potwierdzić swe 
rewelacyjne zwycięstwa tegoroczne. W 
trzech rodzajach dwóiek rywalizacja bę 
dzie mniejsza, gdyż biegi te nie zdoby­
ły sobie jeszcze w Polsce zbyt wielkiej 
popularności. W jedynkach Dlngoszew 
ski i Barwickl stoczą poledynek, który 
zapewne znów wygra Dtugoszewski.

Oto najważniejsze emocje regat, któ­
re stanowią kulminacyjny punkt nasze­
go sezonu wioślarskiego

6:4. Rutyna Steinera nie wyrów­
nała jego słabych warunków fi­
zycznych i krakowianie zdobyli w 
ten sposób najważniejsze punkty. 
Najpiękniejszą grą bG double, w 
którym Czyżowski — Horain oka­
zali nadzwyczajnie wysoką klasę, 
bimc gładko Steinera, Wittmanna 
6:2. 6:3.. Smecze, volleye, serwis 
u b. mistrzów juniorów doskonałe,

Radę Klubów Fabrycznych, przy u- 
dziale 500 zawodników.

Wyniki techniczne były następują­
ce: siatkówka pan: Geyer — Gentei- 
man 30:9; hazena: Widzewska Manu­
faktura — Kruschender 3:1, I. K.P. — 
Zjednoczone 5:3, Widzewska Manufak 
tura — I. K. P. 4:3, Zjednoczone — 
Kruschender 3:1; koszykówka męska: 
Geyer — Widz. Manuf. 8:0, I. K .P.—> 
Zjednoczone 12:10. Kruschender — 
Gentelman 4:1, I. K. P. — Geyer 8:3, 
Kruschender—Zjednoczone 11:10, Gen­
telman — Widz. Manuf. 6:3.

Zawody lekkoatletyczne panów: 100 
mtr. 1) Nega (K. E.) 11.5, 800 mtr. 1) 
Trzciński (Geyer) 2.11.4, sztafeta 4x100 
1) Kruschender 48.5. Panie: 60 mtr. 1) 
Holcgreberówna 8.8, sztafeta 4x60 
mtr. 1) I. K. P. 35.7. Skok wdał dla 
panów wygrywa Rybak (K. E.) 5.18, 
dla pań Dyłówna (Widz. Mamtf.) 4.18. 
Turniej tennisowy, gra pojedyncza: 
Stencel (Widz. Manuf.) — Rundsteirt 
(Gent.) 6:4, 6:2, dr. Waks (Widz. Ma- 
nuf.) — Starosta (Zjedń.) 6:0, 6:0, dr, 
Waks — Sztencel 6:3, 6:2.

W meczu zapaśniczym Widz. Man. 
— Kruschender zwyciężyła Widzew­
ska Manufaktura w stosunku 6:1. Za­
wody bokserskie przyniosły zwycię­
stwa: Pawlakowi, Spodenkiewiczowi, 
Garncarkowi, Szczepaniakowi (I. K. 
P.), Zielińskiemu (Widz. Manuf.) i Lip­
cowi (Geyer). przyczem Spodenkie- 
wicz i Garncarek wygrali' przez k. o. 
Mecz pitki nożnej 'między Widz. Man. 
a repr. klubów fabrycznych dał wynik 
5:2 (1:1) dla Widz. Manuf„ dla której 
bramki zdobyli: Kowalewski - (3), Le­
nart Br. i Walter, dla repn Koso! i Mil 
czarek.

wymaga wyrobienia mię­
śni, czyi' treningu. Przy 
trening .i zaś, rzeczą pier- 
wszorzędnej wagi jest od­
żywianie. Pokarmy po­
winny być łatwostrawne, nieobcią-' 
żające żołądka, a dające organi­
zmowi maximum sił żywotnych i 

energji. Pokatmem takim jest

OVOMALTINE.^
znakomity środek odżywczy* 

W sprzediży w aptekach 
i składach aptecznychDrAUllllOER S.R,Bern

Próby l literaturę 
na żądanie wysyła gratis

Genera'ne Przedstawicle'stwo

RM

n* Polskę

Ł. FAVRE» Warszawa, Rymarska 16

Nasz notatnik
Petkiewicz i Kusoclński startują dn. 

4 sierpnia (w poniedziałek) w Kopen­
hadze na dorocznych zawodach, orga­
nizowanych przez Spartę. Petkiewicz 
bieg i 2 kim., Kusoclński 5 kim.

Zawody Sparty, rozgrywane corocz 
nie od 10 lat, mają w programie wy­
łącznie biegi o piękne puhary wędrow­
ne. W roku ubiegłym na 2 1 5 kim. 
zwyciężył Szwed Magnusson. Poza­
tem startować będą Duńczyk Peter- 
sen (2 kim.) i Lindgren (Szwecja). 
Obaj Szwedzi byli już pokonani przez 
Petkiewicza; Biegacze polscy wyjeż­
dżają z Warszawy 1-go sierpnia. .

Reprezentacja akademicka na Igrzy­
ska w Darmsztadzie wyjeżdża z War­
szawy w poniedziałek o godz. 9.05 ra­
no.

V narodowe zawody strzeleckie od­
będą się w r. b. we Lwowie w dniach 
30 sierpnia — 6 września.

Turniej tennisowy w Milanówku roz 
poczyna się dnia 12 sierpnia. Udział 
wezmą czołowe rakiety całej Polski.

Ogólno-polskl turniej tennisowy w 
Ciechocinku rozegrany zostanie w 
dnińch 8—10 sierpnia.

Walaslewlczówna zdobyła cztery ty­
tuły mistrzyni Ameryki na dorocznych 
mistrzostwach w Chicago. Wygrała 
ona 50 y. — 6.2, 100 y. — ILI sek., 
220 y. — 25.4 sek., skok wdał 572. Na 
tych samych z awodach Amerykanka

rzucie oszczepem, osiągając 40.69.
Bocheński nie pojechał na mistrzo­

stwa Anglii nie z powodu braku cza­
su, ale z powodu niezałatwienia for­
malności przez P. Z. P. A szkoda: 
świetny pływak mógłby byt zdobyć 
dla Polski tytuł mistrza brytyjskiego.

Stefan Ołon został zawodowcem. 
Wielokrotny amatorski mistrz Polski 
udał się pod opiekę managera L. Ko­
walskiego i podpisał umowę na szereg 
meczów w Ameryce. Glon wyjeżdża 
za Ocean w przyszłym tygodniu.

Zdajc się nam, że pociągniecie to nie 
jest szczęśliwe. Glon byl ostatnio w 
słabej nawet, lak na amator, formie, 
przegrywał dość sromotnie w Budapesz 
cle. Pięściarz ten nic ma zupełnie siły 
ciosu, jest niezbyt wytrzymały na ude­
rzenia. Nie posiada wlec tych cech', 
które popłacała w Ameryce 1 nie roku 
jemy mu za Oceanem sukcesów, a spor 
towi polskiemu pomnożenia sławy.

Edward Ran został w Chicago zno­
kautowany w ósmej rundzie przez E- 
vansa.

Międzynarodowe zawody pływackie 
organizuje dnia 3 b. m. w Bielsku Ha­
koah ze współudziałem klubów Śląska 
niemieckiego, E. K. S-u, Cracovii, Ma­
kabi, B. B. S. V. i S. C. — Cieszyn.

502 osoby nauczyły się pływać na 
kursach, zorganizowanych przez Ośro 
dek w. f. w Warszawie. '
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O siłę charakteru sędziów piłkarskich
Nerwy ze stali, niezawodność decyzji — dw e główne cnoty arbitrów sportowych

A*
W prasie zagranicznej ukazuje I już w ułamek sekundy później daje 

sygnał celem ukrócenia przewinie­
nia i wygłoszenia wyroku. W tej

się cała moc artykułów na temat 
siły charakteru, którą winien się 
odznaczać każdy prawdziwy spor­
towiec.

Bardzo ciekawe porównanie na 
ten temat — być sportowcem — 
to znaczy posiadać siłę charakteru, 
zrobił znany dziennikarz sporto­
wy, Dr. Willy Meisl w pewnym 
artykule, który postaramy się do­
stosować do polskich stosunków 
piłkarskich.

' Sportowiec jest mężczyzną, któ­
rego opróćz uzdolnień fizycznych 
winna cechować silna wola i stały

samej chwili musi on być zdecydo-
wany, jaką karę wymierzy 
wajcy, musi ją natychmiast 
sić i kazać wykonać. Walka 
się dalej aż do następnego 
dentu, trwającego również 
ułamek sekundy.

Jak można się nie mylić, 
w takiej opresji i biegając

wino- 
oglo- 
toczy 
incy- 
tylko

będąc 
przy-

tern stale po boisku, przyczem nie 
wolno sędziemu nic przeoczyć i

nikogo spuścić z oczu (z powodu 
kopania się bez piłki za jego ple­
cami)! Słowem sędzia musi łączyć 
w swej osobie zdolności utrwala­
nia sobie w pamięci obrazów, jaką 
tylko posiada negatyw filmowy, z 
płucami konia wyścigowego, oraz 
z mądrością i spokojem króla Sa­
lomona. 1 dlatego śmiem twier­
dzić, że każdy sędzia musi popeł­
nić po kilka błędów. Chodzi tylko 
o to, jakich mu nie wolno robić w
żadnym wypadku. 

Krótko mówiąc

tylko robić „własne" błędy, to 
znaczy takie, które powstają bez 
wpływów postronnych, a nie wol­
no mu popaść w błąd, za który nie 
otrzymuje się rozgrzeszenia, a 
mianowicie wzbronione jest suro­
wo powiększać ilość własnych 
błędów, dodając do nich jeszcze 
cudze, co postaramy się dokładnie 
objaśnić na dwu konkretnych przy­
kładach.

Podczas zawodów bokserskich 
Genaro z Harry Steinem (Niem-

gowy zauważyć, iż rzekomo „nis­
kie uderzenie" mistrza świata mus­
nęło tylko spodenki Steina, nie ro­
biąc mu żadnej krzywdy, więc nie 
mogło być mowy o żadnym foulu.

Gdyby mistrz świata był ulubień 
cem publiczności, to sędziemu rin­
gowemu nie śniłoby się nawet o 
tern, aby Genaro zdyskwalifiko­
wać. Ponieważ jednak widzowie 
gwizdali począwszy od pierwszej 
rundy przeciwko Genaro, więc
sędzia żądny popularności u ga-

wolno mu| cem) w Berlinie, musiai sędzia rin-1 lerji, pośpieszył się z przypodoba-

I

I

charakter, a jeżeli mowa o sę­
dziach piłkarskich, to jest to taki 
gatunek sportowców, którym silny 
charakter jest dla dobra sportu naj­
więcej potrzebny, gdyż brak tegoż 
najjaskrawiej się właśnie u nich 
odbija.

Jest rzeczą ogólnie znaną, iż sę­
dziowie wybrali sobie urząd bar­
dzo a bardzo niewdzięczny, gdyż 
przeważnie tak zwycięzca jak i 
zwyciężony mają stale pretensje 
do arbitra, a i widzowie nie są od 
nich lepsi ani na jotę. Jeżeli część 
publiczności oklaskuje sędziego, to 
druga część napewno gwiżdże i' 
wrzeszczy, lub częstokroć wszy-: 
scy bez wyjątku go wygwizdują, j 
a już niespotykanym na boiskach

1

pol&kich faktem byłaby ogólna 
owacja dla arbitra.

Dzieje się to przeważnie dlatego, 
że prawie nikt z pośród szalejącej 
nieraz widowni nie zastanawia się 
nad tern, iż każdy, nawet najlepszy 
sędzia musi zrobić pewną ilość 
błędów, gdyż byłby on „nadczło- 
wiekienT, gdyby umiał ich zupeł­
nie uniknąć. Chcąc wniknąć głę­
biej w powody tych niedomagań 
arbitrów, należy uprzytomnić so­
bie, do 'jakiego stopnia skoncentro­
wany jest ten „przewód sądowy" 
podczas zawodów mistrzowskich

Każdy sędzia przedstawia w 
swej osobie podczas pełnienia fun- 
kcyj na boisku i policję, i prokura­
tora, i adwokata, i sąd i nieraz — 
sąd apelacyjny. Krótszego prze­
wodu sądowego nie można już;

BIEG CZOŁOWYCH SPR1NTEREK
Finał 60 mtr. Od lewej: Breuerówna (111), Wojnarowska (II), Sadkowska (VJ), Grabicka (IV), Hulanicka (I) i Sikorzanka (V).

Słabe stosunkowo wyniki lek­
koatletyczne mistrzostw Polski» 
można częściowo tylko wytłu­
maczyć złemi warunkami atmo- 
sferycznemi i terenowemi. Nie­
stety. zawodniczki mogły się po 
chwalić formą wybitnie „waka­
cyjną".

To też, gdyby sądzić o na­
szych szansach na Igrzyskach w 
Pradze na zasadzie wyników mi 

przeprowadzić/ Zaledwie bowiem I £tr?ostw miny. na^ze mogłyby 
sędzia stwierdził stan faktyczny, i^yc niewesołe. Na szczęście 

_ | czołowe lekkoatretki czeka oboz;

Po mistrzostwach pań w Bydgoszczy
Wakacyjna forma zawodniczek. Rewja najlepszych sił

■ treningowy j praca pod kierun­
kiem Klumbcrga. W rezultaty 

i tego miesiąca zaprawy nie wąt­
pimy.

Na czoło zawodniczek z po-j 
! śród dwu czołowych zespołów1 
i Grażyny i AZS. pomiędzy któ-: 
I remi rywalizacja była głównem 
| tłem zawodów, wybiła się prze- 
(dewszystkiem Hulanicka. Star-, 
tując z chorą od uderzenia dys- ( 
kiem nogą potrafiła ona wy-i 
grać 60 mtr., skok wdał z miej­
sca. zająć drugie miejsce w bie- 

। gu na 100 m.. skoku wdał z roz- 
' biegu i być w finale rzutu oszcze 
| pem. Hulanicka była przykła- 
' dem prawdziwej sportwomenki, 
: unikającej jakiegokolwiek roz- 
| głosu i pochwał. Dzielnie sekun 
Idowały jej i inne koleżanki, a 
। przedewszystkiem Grabicka, Lu 
becka i zaliczone świeżo, do p- 
bozu Schabińska II i Zajączkow-

JASIENSKA (AZS POZNAN) | „u
Jednia z najświetniejszych miotaczek ।

mistrzostw. i W AZS-ie na plan pierwszy

wybiła się naturalnie Konopac­
ka, której zalety znamy aż nad­
to dobrze. Skonstatować można 
tylko z radością, że znajduje się 
ona w swej normalnej formie i 
mimo braku konkurencji rzuciła 
dyskiem 36 mtr. Możemy więc 
być pełni dobrych nadziej! na 
wyniki w Pradze, a świat' spor­
towy Polski winien jest wdzięcz 
ność rekordzistce świata za to, 
że powróciła znów na bieżnię, 
gdy okazała się potrzebną dla 
wzmocnienia reprezentacji na­
rodowej.

W specjalnie dobrej formie 
była nadto Wovnarowska w bie 
gach, oraz walcząca ambitnie 
Gorloffówna.

Czwórka Stadionu: Orłów-!

na i Sikorzanka zdobyły zasłu-lwała ona w Łodzi skoki około 5 
zenie trzecie miejsca i będąc pojm. 20 cm, ostatnio jednak wsku- 
raz pierwszy klasyfikowane witek rozgrywek o mistrzostwo
punktacji o Dianę, zdołała wyjść i świata nie trenowała zupełnie, 
już na siódme mieisce. Punkty 7 ■ • • - ____ -
te zawdzięczają katowiczanki; skiego, Jasieńska, posiada świet
przedewszystkiem świetnej Or-’ ' ’ ‘ ~

niem się tłumom. Skorzystał więc 
z tego pierwszego, choć nie lepsze­
go pretekstu i zwycięzcą ogłosił 
Steina. . . .

Drugi wypadek miał miejsce na 
piłkarskich zawodach międzymia­
stowych Wiedeń — Sztokholm w 
Szwecji, które prowadził znakomi­
ty naogół sędzia Boas. Arbiter ho­
lenderski jak również drużyna 
szwedzka i publiczność mieli swój 
„czarny dzień", i dziesiątki tysięcy 
wrzeszczało przeciwko Boasowi, 
jednak tenże nie dał się steroryzo- 
wać. Gwizdał on rozmaicie, raz 
źle dla Wiednia, raz źle dla Sztok­
holmu, ale prowadził zawody 11- 
tylko według własnego sumienia, 
a nawet może był trochę uprzedzo- 

I ny przeciwko tym, którzy krzy­
kiem swoim chcieli go zmusić do 
uległości wobec swoich uroszczeń. 
Oto przykład prawdziwej siły 
charakteru!

Każdy sędzia winien znać grun­
townie przepisy gry, jak również 
sport piłki nożnej. Jeżeli jednak 
mnie jako kapitana drużyny lub 
kierownika sekcji postawionoby 
przed alternatywą wyboru przecię 
tnego sędziego, posiadającego s.l- 
ny i odważny charakter, lub też 
asa sędziowskiego, ulegającego ła­
two postronnym wpływom, to bez 
namysłu wybrałbym pierwszego 
arbitra, gdyż nawet, gdyby moja 
drużyna przegrała przez błędy je- 

i go, wiedziałbym, iż nie kryje się 
za tern żadna premedytacja.

Błędy popełniamy bowiem wszy 
scy; każdy człowiek a więc i spor­
towiec ma na swojem sumieniu o- 
myłki, uprzedzenia i antypatie, i 

। możemy być zadowoleni, o ile uda 
nam się je usprawiedliwić przed 
naszym samokrytycyzmem tern, 

1 że powstały one nie z tchórzostwa
i braku cywilnej odwagi, lecz je- 

. rłxmio n<i cL-n folr nr^ano-zoninZawodniczka AZS-u poznań-J dynie naskutek przeoczenia.
Hprrn lacipńękn nncinrta ćwipf Dlatpcm fp-ź 7 rabtn 11-n

łowskiej, bezapelacyjnej triumfa 
torce 200 i 800 mtr. i biegom szta 
fetowym.

Jedną z większych rewelacyj 
była zwyciężczyni skoku wdał, 
Kwaśniewska z ŁKS-u. Zawód 
niczka ta. znana nam z gier w 
reprezentacji koszykówki, nie 
posiada zupełnie, jak sama 
oświadcza, treningu lekkoatle-

nc warunki na miotaczkę. Po­
zbyć się musi jedynie tremy i 
bardziej wierzyć w swe siły.

Kobielska była stanowczo nie 
dysponowana. Rzut dyskiem 
poniżej trzydziestu metrów, to 
przykra niespodzianka.

Lewinówna znajduje się po 
przebytej niedawno chorobie, 
spodziewać się więc trzeba, że 
wynik swój poprawi. Breuerów

Dlatego też z całem uznaniem
należy podkreślić fakt, który zda­
rzył się na boisku polskiem, iż sę­
dzia, nie bacząc na to, że w prze­
ciągu 2 minut padła bramka wy­
równująca oraz druga decydująca 
o zwycięstwie, dał ponadto rzut 
karny, zamieniony na bramkę, gdy 
minutę później zdarzył się gruby 
foul na polu karnem.

tycznego i dopiero teraz w obo-.na wraca do dawnej formy i 
zie na Bielanach spodziewa się słusznie zaliczona została do 
pod kierunkiem Klumbcrga roz-1 obozu. Schabińska I nie miała 

r„ M:e-, absolutnie konkurencji w płot-
——————————— kach, nie wysilała się więc zbyt

LOTNICY POLSCY W WARSZAWIE.
Kpt. Więckowski na chwilę przed startem; mechanik biegnie z punktu kon­

trolnego. Na lewo kipi. Gedgowd. na prawo por. Plonczyński.

nio. W sprincie wygrała dość 
niespodziewanie przed zmęczo­
ną Hulanicką.

\ O organizacji zawodów już 
■ wspominaliśmy. Tu nadmienić 
można jedynie o ciężkich wa- 

! runkach, w jakich kom. OZLA 
i prowadzi swe prace bez pomo­
cy władz miejskich, które do 
sportu usposobione są tam 
wręcz wrogo i nie udzieliły fun­
duszów na poprawienie bieżni 
na miejskim stadionie, wskutek 
czego zawody odbyły się w 
Szkole Oficerskiej.' Natomiast 
władzom wojskowym, a przede 
wszystkiem p. gen. Thomme, 
zawdzięcza sport pomorski bar­
dzo wiele.

ORŁOWSKA (STADJON) 
królowa sprintów przedłużonych i śre­

dnich dystansów mistrzostw.

v ' TT < *

DRUŻYNY AUSTRJI I POLSKI 
przed meczem reprezentacyj robotniczych, wygranych przez Austriaków 

2 : 1.

wielkśe dsii teramsu polskiego
Mecz Polska— auon’a w Warszawie

forhandu i baekhandu. Abe' pozatem 
jest mistrzem gry ze środka placu. 

Tennisiści polscy walczyć będą o 
niemal beznadziejną sprawę. Wygrać 
z Japończykami będzie prawie niemoż­
liwe. Zrobiliśmy jednak ogromne po- 

_ stępy i potrafimy stanąć na poziomie 
ha, który uważany jest za pierwszą ra i europejskim. To też walki z wybitnymi 
kietę swego krain, choć ostatnio byt! Kmczam japońskimi beda najwspanial- 
trochę słabszy od Harady. Abe jest I sz4 uczta. laika zakosztowali dotąd w 
przedewszystkiem doskonałym doubii- Polsce miłośnicy tennisu.
stą, stałym partnerem Harady. Jako' .Barw Polski w singlach bronić będą 
singlista reprezentuje też najwyższą I niewątpliwie M. Stolarow i Tloczyń- 
klasę europejską. ski. W doublu proponowane są pary

bracia Stolarow i Loth — Tloczyński.

Spotkanie tennisowe Polska — Ja­
ponia odbędzie się ostatecznie w War­
szawie w dniach 12, 13 i 14 sierpnia. 
Barw Japonii bronić b«dą Otha i Abe, 
wypróbowani w bojach o puhar Davi- 
sa i w turniejach międzynarodowych. 
Silniejszy z obu Japończyków jest Ot-

Tennisiści japońscy odznaczają się 
przedewszystkiem swoistym, oryginal­
nym stylem gry. Najsilniejszą ich bro­
nią jest silny, bairdzo ścięty drive z

Zwłaszcza ta druga kombinacja była­
by ciekawa i atrakcyjna zarówno dla 
publiczności, jak i dla doświadczeń 
kierowników związku.

TRUSKAWIEC POD ZNAKIEM SPORTU
Grupa uczestników turnieju konkursowego w Truskawcu, wygranego przez 

Hebdę. Pierwsi od prawej Jurczyński i Horain.

FINAŁ 80 MTR. PRZEZ PŁOTKI
DUOiwadzl peiwtflie ScWalMńskai I, na prawo Rakoczanka (druga), z tylu Gorlofe 

■ fówna. Na lerwo Laorżiainkiai i Kotytowskąi,

C 1 1 / NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA MISTRZOSTW
Sęhalblnskia (druga o;d lewęi wygrywa 100 mtr.' przed Hulanicką, Breuerówna 

■ i WloMwlhwi^^ 4
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5-bói nowoczesny
Turniej w Sztokholmie. Szanse Polaków

Rajd awionetek
Finaliści w Berlinie. Miejsca Polaków

W dniu 3 sierpnia b. r. rozpoczynają 
się w Sztokholmie mtedzyarmiine zawo­
dy tv pięcioboju nowoczesnym z udzia 
tein Szwccii, Niemiec. Danii. Norwegii, 
Finlandii, Łotwy, Estonii. Litwy i Pol­
ski. Będzie to największa impreza w 
Urn dziale sportu od czasu ostatniej 
Olimpiady, a udział Niemców i Szwe­
dów, zwycięzców olimpijskich zapowia­
da walki, stojącą na najwyższym po­
ziomie.

Ąrniję polska reorezcntulc zespól w 
składzie: por. Małłysko, por. Koprowski, 
por. Szupenko i por. Kiesewetter. Kie­
rownikiem ekspedycji Jest mjr. Idzik z 
PUWF i PW.
Zawodnicy nasi sa najlepszymi, ja­

kich w danym momencie posiadamy. 
Por. Małłysko i por. Knurowski repre­
zentowali barwy Polski na Olimpiadzie, 
por. Szupenko jest sznadzista, a por. 
Kiesewetter wiele obiecującym zawod­
nikiem.

Jeden z naszych czołowych pięcio- 
boistów. wachmistrz Szelestowski, nie 
weźmie udziału w zawodach, gdyż regu 
lathiu dopuszcza wyłącznie oficerów. A 
szkoda, gdyż miałby on poważne szan­
se w Sztokholmie.

Pięcioboiści przygotowywali się do 
swego pierwszego -po Olimpiadzie wy­
stępu -na arenie międzynarodowe! b. 
skrupulatnie, pracując czy to indywidu­
alnie w swoich garnizonach, czy też na 
kursie treningowym (2 -tvg.). zorganizo 
wanym w połowie lioca w Warszawie 
przez PUWF i PW. Na zakończenie 
tego kursu odbyły się zawody elimina­
cyjne. w których pierwsze miejsce za­
jęli: por. Małłysko (6 okt.) i por. Ko­
prowski (7 pkt.). 3) por. Kiesewetter i
Szupenko (po 13 pkt.).

■ Por. Szupenko ma 2 silne punkty, t. 5. 
szermierkę i strzelanie, w których stoi 
prawie narówni z por. Mallyską, ustę­
puje mu nieco w pływaniu, a natomiast 
jest zdecydowanie słabszy w biegu na- 
przelaj i w ieżdzie konnej.
Debiutantem na szersze! arenie mię­

dzynarodowe! bedzie oor. Kiesewetter z 
17 p. a. ip.. który był 6-tv w «b. roku 
w mistrzostwach W. P„ lecz od tego 
czasu poprawił znacznie strzelanie i 
pływanie, w których to konkurenclach 
Iest iednak nieco słabszy od por. Sz-tt-penkl. W szermierce ustępuję temu o- i Norwegowie.

statnlemu. natomiast góruje nad nim w 
ieżdzie konne! i w biegu.
Zawody organizuje Szwedzki Wojsko 

wy Związek Sportowy, którego prze­
wodniczącym iest następca tronu. Pro­
gram przewiduje: dnia 3 — Jazda kon­
ną w terenie, dn. 4 — szermierka na 
szpady, dn. 5 — strzelanie i pływanie, 
dn. 6 — bieg naprze(ai i zwiedzanie Wy 
stawy Sztokholmskich
Najgroźniejszymi naszymi przeciwni­

kami będą Niemcy Kalii i Han. Szwedzi 
— Thofelt i Lendman. Finlandczycy i

Już większa cześć lotników, którzy 
-dnia 20 lipca wyruszyli z Berlina do 
międzynarodowego raidu awionetek, 
po przeleceniu 7.500 kim. wtkrąg Euro­
py. doturla z powrotem do lotniska w 
Tcmnelhofie.
Dn. 30 lipca o godz. 8 wiecz. w han­

garach komisji sportowe! zawodów 
znajdowało się 33 awionetek. Osiem 
-rozciągało się jeszcze na 2.054-kilome- 
-trowym szlaku od Monachium do Gdań 
ska. W Gdańsku nocował lotnik nie­
miecki Bóhirin-g. w Królewcu Niemcy 
GoUhe j Stein, w Warszawie Babiński i

Szwajcar Pierroz. w Wiedniu Szwajcar 
KoJp i Niemiec von Grawenreuth i 
wreszcie w Monachium polscy piloci 
Dudziński ł Muślewski. Z Uczby 60 
awionetek, które wystartowały do rai- 
du odpadlo Już 19.
Z Polaków ukończyło raid dopiero 

czterech, a mianowicie: Płonczyński. 
Bajan. Więckowski i Gedgowd. trzech 
jeszcze znajduje sic w drodze. Są to 
Babiński. Muślewski J Dudziński. Czte­
rej lotnicy polscy, a mianowicie Kar­
piński. który lak wiadomo musial się 
poddać w drodze operacji ślepej kisz-

Tour de France jest zakończony. 
Największy wyścig kolarski świata, 
rozpoczęty przed miesiącem w Pary­
żu, wielkiem kołem opasał Francję i 
wrócił do jej stolicy. Po przez piaski 
Landii, śnieżne szczyty Pirenei, upalne 
drogi południa, pod podmuchami mi- 
stralu w Alpach, przebyli kolarze w 
ciągu 21 dni walki 4.188 kim. 100 ich 
wyjechało z Paryża, 59 tylko powró-

Zwycięzcą wyścigu jest Francuz 
następca F. Pe-Andre Lcducq, godny 

lissiera, który w roku 
tni zapewnił barwom 
stwo. Triumf Francji 
nak nie tylko w tym

1923 po raz osta 
Francji zwycię- 
wyraża się jed- 
jednym indywi-

dualnym sukcesie, Francuzi zajęli bo­
wiem wszystkie czołowe miejsca, A.

cząc“, na pedałach zaczynał on atak 
na wzniesienia 16-stopniowe, Faure 
wyprzedzał wszystkich, był zawsze na 
szczycie. Raz Jeden tylko,, na parę mi­
nut przed Galibier, minął najlepszego 
wspinacza świata — P. Magne.
Ale Benoit Faure był bardzo wolny. 

To też na etapach równinnych nie do­
chodził nigdy .do głosu, a na zjazdach 
tracił cenne minuty, zapracowane w 
pocie czoła na stromiznach. Choć więc 
był zawsze pierwszy na szczycie, nie 
był ani razu pierwszy u mety.

Leducq, zwycięzca Touru łączył za­
lety Peiissiera i Benoit Faura. Nie był 
dobrym wspinaczem, dobrze wytrzy­
mywał tempo, dobrze walczył na fini­
szu. Robił wszystko dobrze, nic bar­

dzo dobrze. Decydujące o zwycięstwie 
prowadzenie zdobył na pierwszych 
szczytach pirenejskich, bynajmniej nie 
będąc pierwszym, ale trzecim. Naj­
groźniejsi byli jednak daleko za nim; 
ci przed nim nie byli groźni. Zwycięst­
wo Leducqa było jednak zasługą w 
znacznej mierze jego rodaków, którzy 
w wyścigu tym byli jakby jedną wiel­
ką rodziną. Cóż zrobiłby bowiem Le­
ducq, gdyby nie współpraca braci Ma­
gne, Bidota, Peiissiera, cóż zrobiłby 
sam, wobec Stałych, uporczywych, o- 
dosobnionych jednak ataków Włocha 
Guerry i Belga Demuysera (drugie i 
czwarte miejsce).
„Wszyscy dla jednego, jeden dla 

wszystkich", zasada ta triumfowała na
vzupenko (po 13 pkt.). Magnc był trzeci, Bidot — piąty, P.
Z zawodników naszych bezsprzecznie Magne — szósty, B. Faure — ósmy, 
„ps?vin J, M'lrówniciszvni iest por. cb pe]jssier _ dziewiąty. To też w 

Małłysko. Najmocnteiszemi iego punk- ngó|l)ei klasyfikacji Francja zwycięży- 
tann są: szpada i strzelanie, w których I )a bezkonkurencvinie w czasie 517 g. 
ma bardzo poważne szanse, nawet przy । 34 przcd Bc|giil 5|9 g. 17 m„ Niem- 
silnei konkurenci! międzynarodowej. W ■ / 37 m wiochami 524:06,
strzelaniu uzyskuje o.n stale 20 traf- «.„-min 8’4-tfi
nych i ponad 180 pkt. (na Olimpiadzie 
miał 169 pkt. i 19 trafnych), w szer­
mierce miał świetny trening na wojsko­
wych mistrz. Europy, w pływaniu 
tta 300 mtr. st. dow. tizvskuic czas po­
niżej 6 m. (5:33—5:47), w biegu naprze 
laj poprawił się znacznie, a jego jazda 
konna nie przedstawia nic do życzenia. 
O ile szczęście dopisze. możemy się 
spodziewać zajęcia przez oor. Malłyskę 
b. dobrego miejsca w Sztokholmie.

Drugi z uczestników- zespołu, por. 
Koprowski, ustępuje nieco nor. Mallys- 
ce, aczkolwiek różnica między nimi jest 
obecnie znacznie mnieisza. niż 2 lata 
temu (w Amsterdamie). Poprawił on 
znacznie swoic wyniki w porównaniu z 
r. 28-ym. zwłaszcza w strzelaniu, pły­
waniu i biegu naprzetai, a także w szer 
miercc uczynił znaczne postępy. Jaz­
da konna iest jego mocnym punktem.

Hiszpanią 524:16.
Jednak nie Leducq jest głównym bo 

haterem Touru. Świat mówi więcej o 
najszybszym kolarzu wyścigu Ch. Pe- 
lissierze. Brat słynnych kolarzy (Frań 
ciszka i Henryka) wygrał na finiszu 
osiem etapów, a właściwie nawet dzie 
więc, gdyż raz został niesłusznie zdy­
skwalifikowany. „Charlot" jednak do­
minował tylko na etapach równinnych, 
na niewielkich wzniesieniach; w gó­
rach zawodził — był na nie „za wy­
soki" — jak mówił. To też stracił pra­
wie pól godziny na Tourmalet, piętna­
ście minut na Galibier: wygrał trzecią 
część etapów po to, żeby być tylko 
dziewiątym.

Przeciwieństwem Peiissiera był ma­
leńki Benoit Faure, pierwszy wśród 
..turystów". Na widok serpentyny gór­
skiej,-plecy jego wyginały się „tań-

Andre Lcducq
wygrał

Tonr dc France
na oponach

W krakowskie} klasie A
Kraków. Wisła — Sparta StL^isla nic były wcale wykorzystywane przez
.... ... ----n. partnerów i padały liipem ambitnej o-•wystąpiła z Soltykiehi w pomocy? O-

leksikiem na lewem skrzydle i Stefa­
niukiem na prawem skrzydle. Zdecydo
wana i stata przewaga Wisty. W ata-1

brony gości.
Lasota grat znacznie lepiej niż ze­

szłej niedzieli, u Chruścińskiego zaob-
ku gospodarzy najlepszy był Kisieliń- j serwować można spadek lormy — Ot- 
ski i Reyman I, który, mimo, iż strze- finowski w bramce pewny.
lal w poprzeczki lub w słupki, miał U gości grających bardzo ambitnie 
dobry dzień. Pomoc, Jak zwykle, spel-
nila w zupełności swe zadanie. W o- 
bronie Skrynkowicz nieco lepszy od 
Pychowskiego.
W drużynie Sokołów w ataku wy­

różnili się lewo-skrzy.dlowy o świet­
nym ciągu na bramkę i center ataku— 
strzelec honorowej bramki. Z Wisły

dobrze spisywała się trójka ataku: 
Rączkowski na skrzydle mimo pcw- 
nych braków technicznych wykazał 
dobrą formę. W pomocy wyróżnił się 
Dzieżwa. Sędzia p. Makary.

podzielili się bramkami Reyman, Stc-' 
faniuk, Kisieliński U, Sołtysik. Sędzia 
p. Stawikowski dobry. |
Cracovia l-b — Metal (Tarnów) 4:0. | .

Bramki dla Cracovii zdobyli: Jawor-' CUIC! - - .„„
nik (2), Suchoń i Nowakowski po ied-] ’ t;|RPgr^ny|l1

u-ł-m ł.i fn.11 7act„ ' Virtanenem na „krótkim" dystansie

pada samobójcza bramka dla Wawc-1rekordu l‘".'i^tro^o ^y swmt scep-
lu. Makkabi opanowuje pole chcąc wy ; 
równać, co jej się do pauzy nie udajc 
z powodu znakomitej gry obrońców i 
bramkarza Wawelu. Następują zmien­
ne ataki, przyczem Elsner, bramkarz 
Makabi broni kilka prostych nieuchron 
nych strzałów.
Po pauzie wyrównuje Makabi z kar 

nego przez Holzmanna. Decydującą 
bramkę strzela Selinger 11 po pięknym 
przeboju.
Zwycięstwem tern wysunęła się Ma­

kabi na drugie miejsce i temsamem, 
wraz z Wawelem, dochodzi do finału. 
W drużynie zwycięzców wyróżnili się 
Selingerowie, Elsner i Hauptman, w 
Wawelu zaś Nowak, Ruta i Rapaport. 
Sędziował p. Rutkowski.

Cracovia — Podgórze 2:1 (1:1) — 
Cracovia wystąpiła bez Ointla, Sper­
linga i Milusińskiego. Przed pauzą gra 
była równorzędną, przy zmienionych a- 
takach obu drużyn.
Pierwszą bramkę zdobywają Podgó- 

rzanie ze strzału lewego łącznika Gli­
zdy. Wyrównanie przynosi punkt u- 
zyskany przez Kossoka — po ładnym 
driblingu ze strzału z 4 metrów.
Po pauzie Cracovia przejmuje inicja­

tywę, jednakże w ataku pudlują na 
zmianę raz Kossok raz Suchoń a Mal­
czyk strzela z kilkumetrowej odległo­
ści w ręce bramkarzowi. Zwycięską 
bramkę zdobywa Kossok z rzutu wol­
nego. W drużynie Cracovii szczególnie 
w ataku brakło zgrania. Prawoskrzy- 
dłowy Kubiński — grał dobrze, zwłasz 
cza po pauzie — niestety jego centry

■ Żeby Pan! używała

CORNOPLAST"
nie miałaby odcisków

DUNLOP
Węgrzy pokonali Szwecję w meczu 

waterpolo 10:0 i 9:0. Sztafetę 4x200 
mtr. wygrali też Węgrzy w 10:0, na 
200 mtr. st. dow. Szwedka Hazelius 
miała doskonały czas 3:22.1, na 101) 
mtr. nawznak Norweg Carlson miał 
1:15.7, w skokach wieżowych Oeberg 
pokonał Plummansa (Niemcy), w tram 
polinie mistrz Niemiec zrewanżował 
się Szwedowi, który startuje w Gdyni

Mecz pływacki Francja — Belgja w

Ostendzie wygrali Belgowie, mimo u- 
dzialu Tarisa; 100 mtr.—Taris 1:03.4, 
2) Guillini (B.) 1:06.5, 200 mtr. st. klas.
—. van Parys 2:59.4. 2) Decombe
2:03.8; 100 mtr. nawznak Blitz 1:19.4. 
sztafeta 4 x200 mtr.—Francja 10:13 6. 
W water polo wygrali Belgowie 4:1. 
Zwycięzcy górowali zwłaszcza szyb­
kością.

Wpław przez Paryż wygrał Canque 
1:19.04, przed Talonem.

calej linji. Na jakimś zjeździć alpej­
skim Leducq upadt, poranił się boleś­
nie i chcial zrezygnować z wyścigu. 
Jego rodacy zatrzymali się, wsadzili 
go przemocą na siodełko, wzięli go 
między siebie, dogonili czołową grupę 
i pozwolili mu jeszcze wygrać etap, 
powstrzymując najgroźniejszych ry­
wali. Dostali minuty karne za pomoc, 
ale obronili biednego. To nie Leducq 
wygrał Tour de France, wygrała go 
ambicja narodowa Francuzów.

Był w Tour de France kolarz, który 
dorównywał Pelissierowi szybkością. 
Faurowi zdolnościami wspinacza, ale 
ustępował obu silą woli — najświet­
niejszy kolarz czasów obecnych—Al­
fred Binda. Ale już dwa wypadki pot­
rafiły wykoleić zupełnie słynnego Wło 
cha. Inni kolarze przeszli ich tysiące, 
a morale ich nie zostało złamane.
Binda zerwał się coprawda potem 

do walki, olśnił znów wszystkich ska­
łą swego talentu, ale już było zapóżno.
Tour de France jest nietylko egza­

minem siły mięśni i wytrzymałości fi­
zycznej. Jest bardziej jeszcze egzami­
nem siły woli i wytrzymałości psy­
chicznej. Siły woli wystarczyło Bin­
dzie tylko na 1000 kim.

Pireneje wyłoniły i tym razem zwy 
cięzcę, Leducq przyjechał do Luchon 
jako pierwszy i wjechał jako pierwszy 
do Paryża. Przez 2000 kim. zgórą wal 
czył on tylko o utrzymanie prowadze­
nia, tak jak inni walczyli o odebranie 
mu go. Leducq odparł zwycięsko ata­
ki, czyniąc zadość tradycji. Tradycja

ki. następnie RwtkowsW. Orliński i Ż^ar 
ko z powodu uszkodzeń maszvn lub mo 
torów, wycofali sie z raidu. Lewoniew 
ski aczkolwiek oficjalnie nie iest leszcze 
skreślony z listy uczestników, prze­
rwał lot z powodu bardzo poważnego 
zatarcia się silnika i pozostałe obecnie 
w Wiedniu.

Ze względu na niewielka Ilość cza­
su dzielącą nas od terminu zamknięcia 
raidu. wątpić należy. abv Muślewski i 
Dudziński, lecący na nadwyrężonycJi 
Itcznemi remontami silnikach, zdołali 
przebyć w dwa dni przeszło 2 tysiące 
kilometrów, dzielące ich od Berlina i 
przybyć do Tempelhofu przed zam­
knięciem raidu.

W tym wypadku na 12 maszyn pol­
skich. biorących udział w konkursie, u- 
kończyloby raid tylko 5. czyli około 40 
proc.
Kierownictwo raidu w Berlinie doko­

nało już obliczeń wyników, osiągnię­
tych przez zawodników, którzy ukoń­
czyli raid. Pierwsze mieisce zajmttte 
dotychczas Anglik Broad. który przele­
ciał cala trasę w 43 godz. 02 min. czy­
stego lotu, robiąc na godzinę przecięt­
nie 176 kim. Uzvskal on też najwięk­
szą liczbę punktów: 195 za szybkość i 
75 za regularność lotu, czt Ii razem 270 
.punktów.
Z Polaków najlepsze wyniki osiągnął 

Stanisław -Płonczyński. który leciał 59 
godz. 12 min. z przeciętna szybkością 
128 kim. na godz.. Za szybkość uzy­
skał on 161 p.. za regularność — 75, 
razem — 236 p.. zajmuiac w kolejnej 
klasj fikacj dwunaste mieisce.
Następne mieisce zalał kpi. Więckow­

ski. który osiągnął następujące wyniki: 
czas lotu — 59 godz. 32 m.. przeciętna 
szybkość 127 kim. na godz., zaliczone 
punktv za szybkość — 159. za regular­
ność lotu — 75. razem 234.
Na trzeciem mieiscu znalazł sic por. 

Baian. którv wskutek przvmusowego 
lądowania na ostatnim etanie miedzy 
Gdańskiem i Berlinem (ocknięcie gło­
wicy cvlindra w silniku) stracił cała do­
bę. którą wliczono mu nasiennie w 
czas lotu i zepchnictv został na Jedne» 
z ostatnich mieisc w konkursie.

Oficjalne wyniki osiągnięte nrzez Ba­
jana są nasteouiacc: czas lotu — 68 
z. 43 m.. przeciętna szybkość — HO 

1 klin, na godz.. liczba zaliczonvch punk- 
' tów za szybkość — 60. za regularność 
: — 60. czvli razem 120 p.. co dało czo­
łowemu pilotowi polskie! drużyny 24-te

.... —......    - _ - miejsce. Gdyby Baian nie stracił b!u
owa jednak czyni Tour de France mo- । sk0 doby wskutek zeosucia sie silnika,
notonnym. Zwycięzca wyścigu jestwy.maiąc przeciętna szrbkość 160 kim. na 
eliminowany już po 1500 kim. przez, zodz.. osiągnąłby 235 punktów i zajął- 
2300 kim. stosuje tylko taktykę defen-' by 9 miejsce.
żywną, broni się. A w tej szacie nie ■ Kpt. Gedgowd znalazł sie na zupef- 
może być do twarzy triumfatorowi naj- nie szarvm końcu. Ponieważ leciał on
większego wyścigu świata, tak jak ta 
tradycja defetystyczna nic stoi na wy­
sokości godności wyścigu cierpień ..To 
ur de Souffance", jak nazywają Fran­
cuzi swój ukochany Tour.

76 g. 34 ni. (przymusowe nocowanie za 
lotniskiem) z przeciętna szybkością 
98.7 kim. dostał za szybkość 27 p_ za 
regularność — 60 p„ czyli razem za­
ledwie 87 o.

Piłkarskie mistrzostwa Lwowa
Ostatnia niedziela przyniosła szereg I żyną lepszą, a przedewszystklem sku- 

interesuiących 1 dla przyszłego ukła-‘ teczniejszą od przeciwnika, wykazuią- 
du tabeli nader ważnych spotkań. Na cego w decydujących momentach wici 
pierwszy plan wysunęły się zawody ką niezaradność. Najlepszą częścią Po 
Polonia — Ukraiiia. w których wynt- lonii był napad. Wybijał się w nim pra 
ku wysoce zainteresowaną bvła Lech-: woskrzydłowy Studziński oraz Kowal 
ia Odbyły się one we Lwowie na bo- ! ski. który zmuszony był z powodu kon 
isku Czarnych przy licznym udziale! tuzji opuścić w drugiej połowie bois- 
publiczności. Polonia wygrała jednak ko. Dobrze trzyma się środkowy po- 
4:’ i to zasłużenie, była bowiem dru- mocnik Kwiatkowski oraz lewy po- 
_________mocnik. Obrona grała bardzo mepe-

Kronika boisk i bieżni zagranicznych
Nurmi -jest znów u szczytu formy na.Kraft 1:56.2, 4) Yashiba 1.59, 3 kim. 

przestrzeni swego fenomenalne-' Magnusson 8:52.2, 110 mtr. plotki
Wennstróm 15.3, 2) Iwanoga 15.8, 3)

tycznie do formy wielkiego biegacza. 
Ostatnio jednak osiągnął on wynik, któ 
ry zadziwi wszystkich. Na treningu w 
Abo biegł on 1500 nitr. Jego przyjaciel.

olimpijski Larva, już pn 1000
mtr. musial się wycofać z powodu o-
strego tempa.

Yoshida 15.8, w wyż Shida 190, tyczka 
Nishida 400.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Włoch, 
rozegrane w Udine przyniosły wyniki 
bardzo słabe, zapewne wskutek zlej 
bieżni. 100 mtr. — Toetti 10.6, 200 mtr. 
- Maregatti 21.6, 400 mtr. — Facelii 
51.8, 800 mtr.—Tugnoli 1:58, 1500 mtr. 
— Beccali 4:09.4, 5 kim. — Bartolini 
15:38.6, 10 klin. — Robino 32:36.8. 
wwyż Esposti 175, wdał — Mafai 705,

Zapowiadalo się więc! tyczka — Innocenti 350, oszczep—Do-
na coś wielkiego; istotnie po przerwa­
niu taśmy stopery pokazały fantastycz 
ny wprost czas 3:48.5, lepszy od re­
kordu światowego Peltzera o 2.5 sek.. 
czas, którego nie spodziewał się osiąg­
nąć Nurmi nawet w czasie swej mło­
dości, u szczytu formy w r. 1924. O 
wielkim biegaczu usłyszymy zapew­
ne wiele. Tabela rekordów świato­
wych iest znów w niebezpieczeństwie.

Nowy rekord światowy w rzucie 
oszczepem osiągnął M. Jarvinen, brat 
słynnego mistrza dziesięcioboju. Na 
zawodach w Sztokholmie, na których 
mieli startować Petkiewicz i Kusociń- 
ski, osiągnął on 72.38. Pozatem Svens­
son (Szw.) skoczył wdał 788 (najlep­
szy wynik w roku bieżącym). Z in­
nych wyników zawodów, na których 
startowali Japończycy, wymienić na­
leży: 100 mtr. Yoshioka 11.1, 400 mtr. 
Grundberg 52.2, 2) Nishu 52.4, 800 mtr.

minutti 56.80, dysk — Pighi 42.43, ku-
la — Pighi 13.02.

Międzypaństwowe spotkanie lekko­
atletyczne pań Niemcy — Anglia za­
kończyło się zwycięstwem Anglii. Tym 
razem Niemki miały przewagę tylko 
w rzutach: w innych konkurencjach 
dominowały Angielki, osiągając wyni­
ki wprost fantastyczne: 100 mtr. His- 
cock 12.4. Ridgcley (A.), 3) Drieling J. 
(N.), 4) Drieling R. (N.). Niemki o do­
bre dwa metry z tylu, 200 mtr. Lat- 
ham (A) 25.5, 2) Halstead (A.) o 30 
etni., 3) Gelius, 4) Lorenz (N.), 800 
mtr. 1) Lynn (A.) 2:22.8, 2) Radke o 3 
mtr., 3) Dollinger (N.), 4) Srone (N.), 
80 mtr. plotki Pirch (N.) 12.9, 2) Cor-

nell (A.), 3) Birkholz (A.), 4) Hatt (A.). 
Skok wwyż Milne (A.) 152, 2) O‘Kell 
(A.) 150, 3) BraumUller 147, 4) Grieme 
(N.); wda! Corneli (A.) 585, 2) Grieme 
(N.) 570, 3) Braumuller (N.) 549, 4) Se- 
are (A.); oszczep Braumuller (N) 35.58, 
2) Hargus (N.) 34.56, 3) Fawcett (A.), 
4) Weston (A.); dysk Fleischer (N.) 
36.59, 2) Heublein (N.) 33.68, 3) Faw­
cett (A.) 32.31, 4) Weston (A.); kula 
Fleischer (A.) 13.26 — rekord świato­
wy, 2) Heublein (N.) 13.00, 3) Birche- 
nough (A.), 4) Weston (A.); sztafeta 
4 x 100 mtr. Anglia 49.2, 2) Niemcy.

Lekkoatleci węgierscy święcili triumf 
nad Amsiriakanii. bijąc ich w stosunku 
77:38. Wyniki były następujące: 100 mtr. Ragambi (W.) 10:7. 2) Solt (W.) 
10.8, 3) Glaser (A.) 10,9. 4) Helfridi 
(A.) 11.3, 400 nitr. Rlnner (A.) 49.2. 2) 
Zsitvai (W.) 49.6, 3) Szalav (W.) 50,8, 
4) Deutscher (A.) 51.8 : 800 mtr. Szabo 
(W.) 1:56.8. 2) Pugl (A.) 1:57.8,.3) Mag 
dics (W.) 2:00,2. 4) Heugl (A.) 2:01,2; 
1500 mtr. Szabo (W.) 4:12. 2) Pugl (A.) 
4:12,8, 3) Ferihegyi (W.) 4:14.8; 5 kim. 
Hevcle (W.) 15:42.4. 2) Leban (A.) 
16:04,6. 3) Schindler (A.) 16:20. 4) Zerb 
(W.) lo:34; 110 plotki Wessely (A.) 
15,5, 2) Łangermcycr (A.) 16:2. 3) Bo- 
ross (W.) 17.3: skok wdał Balogh (W.) 
701. 3) Paits (W.) 700. 3) Beck (A.)

Argentyna i Urugwaj
finalistami mistrzostw świata

wnie, bramkarz winy nie poniósł.
Ukraina w polu niezła, zawodziła 

pod bramką, jedynie prawy łącznik 
i stwarzał faktycznie niebezpieczne sy- 
i tuacje. Pomoc przeciętna, obrona o-

673 4) Helfrich (A.) 645; wwyż Orban i stra i energiczna, bramkarz rezerwo- 
(W.) 185. 2) Kesmarky (W.) 180. 3) ' wy słaby.
Zahlbruckner (A.) 175 Tvczka Zsufi-1 Gorąco było też na boisku Hasmn- 
ka (W.) 380. 2) Koller (W.) 360. 3) i nei, gdzie wałczyli dwaj kandydaci do 
Beck (A.) 350. 4) Andor (W.) 340: kula spadku, t. j. gospodarze i Świteź. Wo- 
Daranyj (W.) 15:1. 2) Kiss (W.) 14. 3). hec niezjawienia się wyznaczonego 
Vct-tr (A.) 13,43. 4) Janausch (A.) 13,30. sędziego, kierownictwo zawodów ob- 
Dysk Madarasz (W.) 46.43. 2) Remat; jął arbiter z wyboru. Walka przez ca- 
(W.) 44.58. 3) Janausch (A.) 42.81. 4) . ły czas ostra i brutalna, doprowadziła 
Wessely (A.) 40.17. Obal Węgrzy są ' na cztery minuty przed końcem do 
młodymi dotąd nieznanymi zawodnika-; wykluczenia gracza Świtezi, Dobrzań- 
ini z prowincli. Oszczep Szeoes 64.20. i sklego. Gdy Dobrzański nie chciat o- 
2) Takacs (W.) 56.55. 3) Wessely (A.) . puścić boiska, sędzia przerwał zawo-
52,457, 4) Hollcschck (A.) 50.97.’Szta­
feta szwedzka Austrja 1:57.4.

Sensacją Sztokholmu była porażka 
świetnego Finna Partego do Niemca 
Wichmanna na 1.500 mtr. Purje pro­
wadził cały czas i przegrał na finiszu 
w czasie 3:58,8. Magnusson. przeciw­
nik Petkiewicza w Kopenhadze był trze 
ci w czasie 4:00,6. jak sic wiec okazuje 
i na tym dystansie Szwed iest groźny, 
tembardziej na 2 kim. Skok wdał wy­
grał Svensson 738, przed Meierem 732 
i Hallbergiem 725. Na 100 i 200 mtr. 
zwyciężył Lammers 10,8 sek. I 21,9 s. 
W dysku Andersson ustanowił nowy re 
kord szwedzki 46.04.

Lekkoatleci czescy święcili wielkie 
triumfy na zawodach w Antwerpii. 100 
mtr. wygrał Dujardin (B.) 10,8, 2) En­
gel 11 sek., 200 mtr. Engel 23,2 (drugi), 
400 mtr. Knenicky 50 sek.. 800 i 1500 
mtr. Drozda (C.) 1:58 i 4:05,8, 5 kim. 
Ko^cak 15:24. 2) Rumst (B.) 15:28. skok 
wdał Doberman 717. 3) Hoffman 706, 
kula Dotida 13.83, dysk Vanoucek 43,20. 
2) Dotida 43.17.

dy przy stanic 1:1. Bramkę dla Has- 
monei zdobył Tennenbaum, dla Świ- 
tezi Cieliński.
Pogoń j-b — Resovia 8:1. Pogoń 

wystąpiła jedynie pod firmą l-b, w 
rzeczywistości bowiem, za wyjątkiem 
Kuchara i Mauera, grał cały ligowy ze­
spól ze względów treningowych. W 
tych warunkach zwycięstwo nie przy­
szło z trudem i wynik był zgóry prze 
sądzony. Bramki zdobyli Maurer i Mo 
tylewski po trzy, Zimmer dwie, jedv- 
ny punkt dla Resovii uzyskał Malodo- 
bry. Sędziował p, Menkes.

Czarni I-b bawili w Złoczowie, 
gdzie przegrali z Janiną 2:3. Przez ca­
ły czas mieli gospodarze przewagę. 
Bramki zdobyli Arendarczuk, Tigler i 
Herman, dla Czarnych obydwie Ma­
kuch.

Steuerman ma zasilić drużynę Old 
Boyów lwowskich, którzy dysponowa 
liby trójką „asów": Garbień, Batsch, 
Steuerman.

Karjera pięściarska Scotta została 
definitywnie zakończona. Poznali się 
na nim nawet jego rodacy, gwiżdżąc 
uporczywie, gdy Anglik znokautowany 
najprawidlowiej przez Stribblinga, 
znów reklamował foul. Mecz trwał za­
ledwie 5 minut i w pierwszej rundzie 
Scott leżał trzykrotnie do dziewięciu, 
a od nokautu uratował go jedynie 
gong. Reklamowanie foulu w tych wa­
runkach, to było już za dużo nawet dla 
silnych nerwów i szowinizmu rodaków 
Scotta.

Spotkanie, iak tuż mówiliśmy, było 
monotonne, Stribbling już w pierwszej 
sekundzie trafił Scotta lewym sierpem 
i oszołomił go. Potem przez cały czas 
meczu sędzia tylko liczył, a Scott wsta 
wat przy dziewięciu, by szukać napró- 
żno ratunku w zbawczym clinchu. 
Wreszcie w drugiej rundzie los jego 
został przesądzony.
Spotkaniu przyglądało się 40.000 wi­

dzów. Bokserzy zarobili po 7.000 fun­
tów (300.000 zł.), Scott zdaje sic już 
poraź ostatni w życiu.

Dwa półfinały mistrzostw świata 
w Montevideo przyniosły zwycięstwa 
dwu faworytom, finalistom olimpijskim 
Urugwajowi i Argentynie. Faworytem 
na finalistę po eliminacjach byty jed­
nak Stany Zjednoczone. Tymczasem 
Argentyna zwyciężyła w stosunku 6:1, 
górując o parę klas.
Argentyńczycy od pierwszej chwili 

panowali nad boiskiem 1 grali wspania­
le. Mimo to pierwsza bramka pada do­
piero w 30 min. w rogu, z 30 mtr. strza 
łu Montiego. Amerykanie nadużywają 
siły i mają parę momentów niebez­
piecznych, ale obrona Argentyńczy­
ków jest na wysokości zadania. Po 
przerwie Argentyna panuje całkowicie 
nad sytuacją, zwłaszcza, że Ameryka­
nie są wyczerpani grą w błocie. Sco- 
pelli strzela drugą bramkę w 10 min., 
Stabile podwyższa wynik do 3:0 strza 
leni głową, Pencelle wykorzystuje 
świetną centrę Evarista i w identycz­
ny sposób zdobywa piątą bramkę. 
Szósty punkt pada w 40 min. ze strza­
łu Ferena. Amerykanie zrywają się do 
kontrataku i Fliore zdobywa punkt ho-

norowy. Sędziował dobrze Langcnus, 
trzymając w karbach Amerykan,
Znacznie poważniejszy opór, mimo 

identycznego wyniku, stawiła Urugwa 
jowi—Jugosławia. Urugwajczycy roz­
poczęli coprawda encrgicznemi ataka­
mi, ale pierwszą bramkę zdobywają 
Jugosłowianie ze strzału Vinodabovica 
(4 min.). Przez dwanaście minut Jugo­
sławia ma przewagę. Urugwajczycy 
są zdenerwowani utratą punktu. Wy­
równanie ze strzału Cea, a nawet pro­
wadzenie zdobyte przez Anselma z 
centry Irirte, nie załamuje jednak Ju­
gosłowian. Dopiero nleuznanie przez 
sędziego bramki zdobytej prawidłowo, 
przekreśla nadzieje ostatnich przed­
stawicieli Europy. Odtąd Urugwajczy­
cy panują nad grą. Wspaniały strzał 
Anselma ustanawia wynik do przerwy. 
Z rzutu wolnego zdobywa bramkę 
skrzydłowy Iriarte (podanie Fertiande- 
za). Cea wykorzystuje błąd Ivkovlca, 
wreszcie też Cea ustanawia wynik 
dnia.
W finale Urugwaj pokonał Argenty­

nę, przyczem doszło do awantur.

Tennlslścl japońscy święcili znaczny 
triumf w Holandii,1 bijąc reprezentację 
tego państwa 4:1. Ohta pobił mistrza 
HolandJI Timmera 6:2. 7:5. 6:4, a van 
der Heide 6:3. 6:3. 8:6. Harada wygrał 
z van der Heide 6:2. 6:4. 6:1, a prze­
grał jednak z Tlmmerem 6:2. 8:6, 10:12, 
2:6, 3:6. W grze -podwójnej Harada, 
Abe pokonali Timmera, Koopmana 6:3, 
6:3. 6:3.

Jdnecke 1 Lorenz, dwaj tennisiścl 
berlińscy pokonali w Marienbadzie 
Soykę i Kleina w stosunku 5:0, przy­
czem Klein nie zdobył ani jednego se­
ta. Rzuca to odpowiednie światło na 
wartość zwycięstwa Polaków nad re­
prezentacją Niemców czeskich. Tenni­
siścl berlińscy nie są bowiem nawfet w 
Berlinie gwiazdami.

Sprlnterskim mistrzem Niemiec zo­
stał ostatecznie Steffes. Gllgen, stayer 
szwajcarski, Znany z występów na 
torze warszawskim, przegrał dwukrot 
nie.w Budapeszcie z nleświetnym Ntem 
cem Christmanem.

NAOROM. ZŁOTYMI 
iribrnyitmedaum 
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Biuletyn tygodniowy z prowincji polskie!
Zagłębię Górnicze. Victorja Sosno­

wiec — Hakoah 4:2. O mistrzostwo 
kl. A. Zawody powyższe stanowiły 
gwóźdź sezonu, decydowały bowiem o 
tytule mistrza okręgowego. Zwycię­
stwo Victorji było w pełni zasłużone, 
przeważała ona bowiem nad Hakoahem 
ogólnem wyrobieniem fizycznem i grą 
głową, w czem specjalnie celował So­
bą la.

Pierwsze minuty należą do Victorji, 
kióra zdobywa bramki przez Chojna­
ckiego, Regułę i Morgalę. Hakoah w 
■tej części uzyskuje 1 bramkę przez 
Jankiewicza. W drugiej połowie Hako- 
ah ma przewagę i Rożen uzyskuje naj­
piękniejszą bramkę dnia, mijając 3-ch 
przeciwników, strzałem z 20 mtr.

Następuje huraganowy atak Victorji 
i Morgala umieszcza piłkę w siatce 
Hakoahu. Wyróżnić kogoś trudno, 
■wszyscy dali ze siebie maksimum. Sę­
dziował bardzo dobrze p. Berwald z 
Krakowa. Publiczności ponad 3.000.

Makabi — C. K. S. 2:2. O mistrzo­
stwo kl. A. Makabi się poprawia z me­
czu na mecz. Bramki uzyskali Szmidt 
i Fiszel dla Makabi, Przybytek i lewy 
łącznik dla C. K. S-u, Wyróżnili się 
Fiszel, Szmidt i Saper z Makabi i Przy- 
bylck z C. K. S-u, Sędzia bardzo slaby. 
Zagłębie — Sosnowiec 3:2. O mistrzo­
stwo kl. A. Zagłębie ma przez cały 
czas przewagę. Bramki uzyskali Ra- 
pasik, Cabaj i Ooldhlum dla Zagłębia, 
Cichoń B. i Andrusiewicz dla Sosnow­
ca. Sędziował p. Kazibudzki dobrze. 
C. K. S. Częstochowa — Ruch 1:1. O 
mistrzostwo kl. A, Ruch zaliczony do 
grupy częstochowskiej z trudem wy- 
■walczył 1 punkt. Zawody prowadził 
p. Kozak. Solvav — Vesta Olkusz 2:0. 
Sędzia p. Mandek. Dąbrowa — Sarma­
ta Wolbrom 3:1. Sędzia p. Grabiński

Tomaszów Maz. Leclija — Hakoah , 
3:2. C-klasowa drużyna robotnicza bi- 
je zasłużenie A-klasowy zespól łódzki. 
Do przerwy przewaga Lechii. którh ; 
prowadzi 3:0, pod koniec meczu Ha- 
koah zdobywa przewagę i dwie bram­
ki. Bramki dla Lcchji strzelili: Draj- ; 
ling II, Pruszczytiski, Marciniak I. Ha 
koah nie wykorzystał dwu karnych. , 
Sędziował dobrze p. Lebesbaum. Ha- , 
koali — Szczerbiec (Wolbórz) 1:0. 
Gra chaotyczna, słaba. Wyścig kolar- ■ 
ski Tomaszów — Ujazd (20 klin.) wy- । 
grał Felec przed Drenbałtowskim. i

Jędrzejów. TUR — Kraft (Pińczów) 
4:1. Gra bardzo słaba. Obie drużyny । 
zawiodły. Wyróżnili się u gości pra- i 
wy łącznik i bramkarz, u gospodarzy 1 
środek napadu, prawe skrzydło, po- <

moc 1 obrona. Sędzia b. slaby.
Radom. Barkochba — Makabl 1:1. 

Mistrz, kl. A. Barkochba miała w pier­
wszej połowie zupełną przewagę, 
strzela jednak zaledwie jedną bramkę 
przez Rafałowicza. Po zmianie stron 
Makabi, dla której mecz ten miał de­
cydujące znaczenie, dochodzi do gło­
su i wyrównuje z wolnego przez Lin- 
dzenia. Sędzia p. Glinin b. dobry.

R. K. S. — TUR (Wierzbnik) 1:1.

Mistrz, kl. A. Walka obu kandydatów 
do tytułu mistrza przyniosła wiele 
emocyj. Gra równa, choć R. K. S. wię 
cci atakował, żywa i ciekawa. Zwy­
cięstwo R. K. S-u byłoby zasłużone. 
Bramkę strzelił doskonały Matyjas- 
kiewicz dla R. K. S. Czarni — Proch 
(Zagożdżon) 3:0. Mistrz, k). A.

W klasie A prowadzą R. K. S. i 
TUR po 11 pkt„ przyczem R. K. S. 
ma o 2 pkt. stracone mniej. Kandyda-

tami do klasy B są Proch I Makabi. 
O losie mistrzostw zadecyduje więc 
mecz TUR — Makabi.

Lublin. Sokół II — Hakoach 5:2. 
Mistrz. k1. B. Sędziował p. Nowakow­
ski. A. Z. S. II — Sztern 1:0. Mistrz, 
kl. B. Sędziował p. Gąsiorowski. Un­
ia — Hapoel 10:0. Sędziował p. Gost­
kowski. A. Z .S. — 22 p. p. (Siedlce) 
2:1. Mistrz, kl. A. Sędziował p. Regen- 
bogen b. słabo.

Kalisz. W.K.S. Prosną — ŻKGS 2:0. 
Mistrzostwa klasy B. Słaba gra obu 
drużyn. ŻKGS miał przez, ostatnie 30 
minut wielką przewagę, której nie 
mógł jednak wykorzystać. Sędziował 
dobrze p. Szer z Łodzi.

Białystok. Zawody lekkoatletyczne 
klubów żydowskich przyniosły wyniki: 
Panie: 60 i 200 mt;. Fertelówna 8.4 i 
30.6. 500 mtr. i skok wdał — Goldszmi- 
dówna 1.41 i 4.26. Wwyż — Fertelów-

Mistrzostwa Lwowa w pływaniu
Pogoń zwycięża i zdobywa 333 p. nowych rekordów

Lwów stal w ub. tygodniu pod zna­
kiem pływania. W łączności z zakoń­
czeniem kursu prowadzonego przez wę­
gierskiego trenera p. iMezela. przepro­
wadzono w ciągu czterecli dni zawody 
o mistrzostwo okręgu oraz szereg kon- 
kurencyi ,poza właściwym konkursem 
mistrzowskim ze speciahicm uwzględ­
nieniem młodzieży.

Sport pływacki rozwija sie wc Lwo­
wie w specjalnie trudnych warunkach. 
Przcdewszystkiem 'brak naturalnej wo­
dy, którei obecność sanna ntó niejako 
zmusza do bliższego zainteresowania 
się sportem wodnym, wzatem trzystu- 
tysięcznc prawic miasto nie posiada od 
powiednich sztucznych urządzeń, któ- 
reby umożliwiły racjonalną pielęgnację

fikacii 333 .pkt. Pogoń ma obok star­
szych zawodników również w szere­
gach swych młodzież w wieku 14—15 
lat, która zapowiada sic doskonale. Na 
driiigicm miciscii znalazła sic Leclija— 
142 pkt., która również dysponuję u- 
talcntow a nenii jednostkami. Hasmonea 
zdobyła 21 pkt.. wykazując znaczne 
zainteresowanie dla pływania. Uderzał 
brak zawodników AZS. Czarnych. U-

Pod względem ilościowym wypadły 
zawody wcale dobrze. Świadczy o tern 
choćby fakt, że do niektórych sztafet 
stawało po pięć drużyn! Znaczną po­
prawę znać na dystansach krótkich. 
Lwów dyspomiie dzisiaj większą ilo­
ścią równych pływaków i tak np. 100

Toruń. Gryf — TKS 4:1 (1:1). Mecz 
treningowy. Mecz w koszykówce, po­
między drużyną 4 p. lotu, i G.K.S. dał 
wynik 31:18 na korzyść lotników. 
G.K.S. wystawił II drużynę.

Bydgoszcz. Pol on ja — PePeGe (Gru- 
. dzlądz) 1:0. Gra równai dto przerwy,

ROWERY 
wyścigowa, szosowa, damskie 
dziecinne. Ramy. Na raty. 

A. Rybowski Chłodna 39

Dr. H. LEWIN niecała 12 
Specjalista chorób WENERYCZNYCH 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH. 
Od 9 do 12 r. 1 od 3 do 9 w.
np I ■ etlf IN TLOMACKiE 3 
Ul IrhEWIII róg Bielańskiej 
Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH 
ANALIZY. Od 9 do 1313-9. NIedz. 9-13

Z istniejących dwu basenów ..Żelazna 
woda" wogóle nie nadało sie dla ce­
lów sportowych, a ..Świteź" po adap­
tacjach przedstawia sie wprawdzie wca 
le dobrze, jednak pozostałe ona w rę­
ku prywatnego przedsiębiorcy, dla któ­
rego ważniejszą rzeczą sa dochody z 
kąpieliska, niż względy na dobro spor­
tu. Nadzieje pokładane w basenie 26 
P. p. niestety spalili- na panewce. Ro­
boty zostały przerwane w połowic z 
powodu braku gotówki.

Jeśli w tych warunkach sport pływać 
ki we J.w owić rozwija sie wcale nieźle, 
to świadczy to nader pochlebnie o jego 
adeptach i o ludziach, którzy organiza­
cji jego poświęcają sporo czasu i sił. 
Ze postępy są. o tein przekonały nas 
właśnie ostatnie zawody, na których 
poprawiono pięć rekordów okręgowych 
i wyrównano jeden oolski.

Prym w' plywactwic dzierży znów Po 
goń. która jest obecnie bezwzględnie 
najwszechstronniejszą organizacją spor 
towa Lwowa. Obsadziła ona też lwią 
część miejsc osiągając w ogólnej klasy-

sie 1:15 —1:18. Znaczny postęp znać, 
gdv idzie o crawla.

Zawiodły prawic całkowicie panie, co 
jdnak zapisać należy na karb feryi i 
wyjazdów' ze Lwowa. Szczcrbówna (Po 
goń) osiągnęła stosunkowo najlepsze 
wyniki. Bardzo słabo wypadły skoki, 
również gra w nilke wodną pozostawia 
wiele do życzenia.

Wyniki techniczne bi ty następujące:

Panowie: 100 mtr. styl dow.: 1) Jalo 
wy (Pog.) 1,15, 2) .Bober (Pog.) 1:18,5, 
3) Lubicz (Lech.) 1:18.8. 4) Weissberg 
(Pog.) 1:19. 401) mir. stv! dow.: 1) Jalo 
wy (Pog.) 6:39,7, 2) Bunzel (Pog.) 
7:3.4, 3) Zakrzewski (Lech.) 7:5.1. 100 
mtr. nawznak: 1) Sulik (Pog.) 1:39,4, 
2) Zając (Pog.) 1:46,4. Syjak (Lech.) 
1:48.2. 200 mir. styl klas.: 1) Nowicki 
(Lech.) 3:52.6. 2) Możołowski (Lech.) 
3:51.4. 3) Eisler (Has.) 3:52.4. Sztafe­
ta 4x50 mtr. styl dow.: 1) Pogoń (En­
glert, Sulik, Weissberg Bober) 2:44.2, 
nowy rekord okr.. 2) Pogoń II 3:07,3. 
3) Leclija I 3:12 8. Sztafeta 4x200 mtr. 
mir. styl dow.: 1) Pogoń I (Binzel. Ja- 
I011 v. Sulik. Englert) 12:53.4 (nowy re­
kord okręg.). 2) Pogoń II 13:50.4, 3) 
Lechia I 14:11.8. Sztafeta 3x100: 1) 
Pogoń I (Zając. Sulik. Englert) 4:34,8, 
2) Pogoń II 4:52.2. 31 Ixchia I 5:57.2. 
Skoki trampolinowc: 1) Kromer (AZS), 
2) Lach (Lechja). 3) Nowicki (Lech.).

Panie: 100 m. stvl. dow.; 1) Szczer- 
hówna (Pog.) 1:38.8. 2} Bartmańska 
(Lech.) 2:14, 3) Kohlerów na (Pog.) 
2:22,8. 400 mtr. stvl. dow.: 1) Szczer- 
hónna (Pog.) 7:56,6 (nowy rek. okr.).

2) Bartmańska •(Lech.) 10:41.2. 3) Kohle 
równa (Pog.) 10:47.4. 1.500 mtr. styl 
uow.: 1) Bartmańska (Lech.) 41:10.4.
2) dr. Adamiakowa (Pog.). 100 mtr. 
nawznak: 1) Szczerbówna (Pog.) 
1:54,4, 2) Bartmańska (Lechia) 2:43.3) 
Adamikowa (Pog.) 3:15.5. 200 mtr. st. 
klas.: 1) Kohlerówna (Pog.) 5:072. 2) 
dr. Adamiakowa (Pog.) 5:46.2. 3) Tar-

na 119. Kula i dysk: Brzezińska 8.25 i 
22.78. Panowie: 100 i 400 mtr. Wy- 
godzki 12.2 i 59 (poza konkursem Szyd­
łowski 55.6) 1500 mtr. Chandres 4:58.4. 
wdał—Goldberg 551: wwyż — Szersz- 
hcim 153; kula — Brzeziński 992; dysk 
— Warhaltig 905.

Kozłowski pobił rekord okręgowy w 
rzucie dyskiem, osiągając 42 mtr. Wick- 
haus skoczył wwyż 173.

Mecze siódemkowe: Kraft—ZKS 1:0. 
Makabi — Jutrzenka 3:0.

Kutno. Sokół (Zgierz) — Sokół 3:f 
(1:0). Pierwsze zawody na nowym 
stadionie Sokola. Gra ciekawa, na­
ogół równa. Zespół gospodarzy oka­
zał się ambitnym i szybkim, lecz ma­
ło zgranvm. Zespół gości wyrównany, 
odczuć się dało przemęczenie ranneni 
spotkaniem z Ł. K. S-em o mistrzo­
stwo.

Kowel. W. K .S. — W. K. S. (Rów­
ne) 3:2. Mistrzostwo kl. A. Bramki dla 
W. K. S. Kowel zdobyli Marian, Mu- 
siał i Kostmanowicz, dla Halerczyka— 
Walczak. Sędzia p. Granicz b. słaby. 
Hasmonea (Równe) — W. K. S. (Ko­
wel) 4:0. Na wyróżnienie z W. K. S-unouiczóuna (Lech.) 5:52.8. Poza kon- v w r ’ 

kursem Szczcrbówna (stvl dowolny zasługuje Sacharczyk, 
3:36.4 nowy rek. okręg.). Sztafeta I Bednarczyk; z; Hasmonei obrona.1 sro 
3x100 mtr. pań: 1) Pogoń (Adamiako-1 dek pomocy Sędzia p dr Stocki do- 
»a. Kohlerówna. Szczerbcu na) 8:6,6 i bry- K°Ye dzięki zuwcięst-
(nony rek okr) I wu nad Halerczykiem. wysunął się na

‘ ‘ piąte miejsce, spychając Hasmoneę naW pilee uodnei odbyłv sic jedynie 
dwa towarzyskie spotkania. Pogoń po 
konała Lcchie w stosunku 11:0 (6:0). 
Bramki zdobyli Jałowy (6). Bunzel i 
Weissberg (2). oraz Bober. Team kom 
binowany — Hasmonea 1:1. Przez ca-
ły czas lekka przewaga Hasmonei.

Matkowski i

Czesław Jerzy Kączkowski

SKOK WWY7

w drugiej połowic ostra. Napastnicy 
obu drużyn psują szereg dobrych sy- 
tuacyj podbramkowych. Bramkę zdo­
był Kimmal, najlepszy gracz na boisku. 
Sędziował b. dobrze p. mjr. Hofbaur. 
W mistrzostwie klasy B Gopłatijai (Ino­
wrocław) pokonała Spartę 2;0. Asto- 
rja — Zuch (Toruń) 1:1. ‘

Zawody ciężkoatleitycanc o mistrz, 
miasta przyniosły następujące wyniki: 
Podnoszenie ciężarów: w. kogucia — 
Książkicwicz (Siła) 420 ft„ w. piórko­
wa — Wesołowski (Siła) 485 ft., w. 
lekka — Graczykowski (Siła) 460 ft., 
w. pótśrednia — Wyczyńsiki (Ursus) 
465 ft„ w. średnia Flisok (Ursus) 480 ft. 
w. półciężka — Urbański (Ursus) 550 
ft., w. ciężka — Wiśniewski (Ursus) 
530 ft.

Ostrów. Zawody tennisowe pomię­
dzy Ł. K. S-ein i Ostrovią dały nie­
znaczne, ciężko wypracowane zwy­
cięstwo łodzianom, co odzwierciadlają 
niżej podane wyniki poszczególnych 
gier: Zyndeband (Ł. K. S.) — Tyra- 
kowski 6:1, 2:6, 6:4; Pieczyński (O.)— 
Król 6:2, 6:4; Saks, Zyndeband (Ł. K. 
S.) — Kluż, Krause 6:2, 6:4; Corcelli 
(Ł. K. S.) — Tyrakowski 10:8. 2:6, 
6:1; Pieczyński (mistrz Ostrovii) — 
Saks (mistrz Ł. K. S.) 6:4, 6:4.

Kępno (Wlkp.). A. Z. S. - O. K. S. 
(Ostrów) 4:1. Zacięta walka. Sędzio­
wał słabo p. Ostrowski.

Więcek, pierwszy triumfator „Biegu 
Dookoła Polski" ma w tym sezonie 
wyraźnego pecha. Ub. niedzieli w 
Gnieźnie w wyścigu na 100 kim. przy­
szedł do mety jako trzeci z różnicą 
ułamka sekundy. Zwyciężył Heinisz 
(Tow. Kol. Pakość) 3:09, 2) Lange H. 
(H. C. P.) 3:09.1, 3) Więcek (Polonia— 
Bydgoszcz) 3:09,2, 4) Woźniak (War­
ta) 3:15. Wyścig ukończyło 25 na 31 
startujących.

Jest \vc mnie wieczna, kuniebna tęsknota, 
co drży, jak strzały szybkolotnej grot: 
ze mnie sic wywiódł wielki ród pilotów, 
tre’ mnie sic począł przez. Atlantyk lat!
Niby inżynier, co trudnych tajemnic 
tv laboratorium rozwikłają treść, 
składam cierpliwie równanie odziemnej: 
chce sile przyciągania — inną silą znieść.
Jak kreską ułamka, poprzeczką poziomo 
rozdzielam dane, które wchodzą tv gre: 
tv liczniku jestem sam liczbą skończoną, 
mianownik — w nieskończoność wyolbrzymić chce!
Z uporem dzień po dnitr w badanem równaniu 
każdy milimetr wywalcza mój spryt — 
aż przecież kiedyś znajdę rozwiązanie: 
skocze — i jak cudowny rozwiejc sie mit.

Leopoldowi Pobóg - Kielaiurwskiema.

SKRZYNKA POCZTOWA
„Przeglądu Sportowego”

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

i

Akademicka 
nadesłali nam 
lny skierować

Grupa Pracy, Łódź. Nie 
Panowie adresu. Prosi- 
się do Polskiego Związ-

ku Lekkoatletycznego, Warszawa, 
Wiejska 11. Ulgi na bilety i przejazd ko 
lejowy otrzymają Panowie.

A. F. Katowice. Caracciola startuje 
na turystycznym wozie Mercedcs- 
Ben z.

P. Ludomir. Radl. Frankfurt. Dzięku­
jemy, ale korespondenta mamy.. Poza- 
tam wyjazd Polaków jest zachwiany. 
Prosilibyśmy ewentitahiie o zdjęcia. 
Płacimy po 6—8 zl.

P. St. Olsz, i St. Rog., Warszawa. 
Niestety, barw tych klubów nie zna­
my,

P. Zbig. Walf., Śródborów. Dzięku­
jemy za list, jesteśmy nim bardzo 
wzruszeni. Wyniki są doskonale. 
Wierszyk — jak na 12-letuiego auto­
ra — miły, choć jeszcze nie do druku. 
Przesyłamy pozdrowienia.

Przeklęta łódź
zdarte do kości. Czy widział kto 
podobne djabelstwo? Ja mówię, że 
czort w tern paskudztwie siedzi i 
psoci.

— Niech pan zaraz idzie do a-

NOWELA WIOŚLARSKA

Wylegiwaliśmy się całą gromad­
ką na pomoście naszego klubu, pie­
cami do słońca, wodząc rozleni­
wionym wzrokiem po spokojnej, 
jakby uśpionej, powierzchni rzeki. 
W pewnej chwili usłyszeliśmy cha­
rakterystyczne sapanie i klepotanie 
nadpływającego parowca. Prze­
szedł koło nas szybko i bardzo 
blisko, tak blisko, że zwróciło to u-
wagę -wszystkich nas.

— To bezczelność! oburzył
się, gorący jak zwykle, doktór 
Reiss — mało tego, że biegu nie 
zwalnia ale jeszcze podjeżdża tak 
blisko, że omal bosakiem do niego 
dostać można. Patrzcie tylko pa­
nowie, co za fala idzie. Wszystkie 
łodzie nam porozbija.

— Byłoby wskazane ponownie 
zwrócić się do komisariatu wodne­
go — wycedził flegma tyk Konarski, 
by zrobił z tern wreszcie jakiś po­
rządek.

— A tymczasem zamiast łodzi po 
Wiśle pływać będą pójedyńcze 
klepki! Czekaj tatka latka! — iryto­
wał się choleryczny doktór.

— Hej! przystaniowy! — krzy­
knął, unosząc się z pomostu do po­
zycji półsiedzącej komendant przy*

stani — wyrzuć pan z „Błędnego 
ognika" odboje za lewą burtę. To 
przeklęte pudło napewno uszkodzi 
sąsiada..

Przystaniowy, 'który siedział wła 
śnie w „Błędnym ogniku" i napra­
wiał wantę, widząc nadbiegającą 
falę czemprędzej porwał za odboję 
i wyrzucił ją za lewą burtę. Lecz 
w tej chwili toczący się wodny wał 
podważył dno łodzi tak, iż w jed­
nej sekundzie zachybotała się wpra­
wo i wlewo, przystaniowy zaś po­
leciał całem ciałem na burtę.

Usłyszeliśmy krzyk. Mimowoli 
wszystkie oczy skierowały się w 
stronę „Błędnego ognika". Z łodzi 
wyskoczył przystaniowy i szedł 
niosąc przed sobą skrwawioną i 
poszarpaną prawą rękę, klnąc przy- 
tem głośno i dosadnie. Podbiegliś­
my do niego, otaczając go kółkiem.

— Co się stało panie Witczak — 
spytał komendant przystani

— Palce mi zdarło panie 
rze! Gdy rzuciłem odboję, s 
wróciłem się i ręka wypadłą x inzif 
burtę. W tej samej chwili d/fo.-

Bramkę dla Hasmonei zdobył Weingar- 
ten. dla teamu Petryński.

Oprócz konkurencji mistrzowskich 
odbyły sie leszcze zawody z udziałem 
młodzieży względnie uczestników kur­
su. Wyniki były nasiepuiące: 50 mtr. 
dla chłopców do lat 15-tu styl klas.: 
1) Rozlachowski (Pog.) 53:4. 100 mtr. 
(dla chłopców do lat I.S-tu) styl klas.: 
1) Eisler (Hasm.) 1:40.8. 50 mtr. na- 
wznak (15 lat): I) Klimka (Pog.) 63.4. 
100 mtr. nawznak (lat 18): 1) Syjak 
(Lech.) 1:48. 100 mtr. styl dow. (lat 
18): 1) Wolf (Pog.) 1:28.8. 50 mtr. st. 
dow. (lait 15): 1) Klimko {Pog.) '44. 
4x50 mtr.: 1) Pogoń I (Englert. Bober. 
Jałowy. Sulik) 2:1.8 (rekord oolski wj 
równany). 2) Pogoń II 2:24.2. 3) Lech-

6-te. a zarazem do kl. B.
Grodno. Z. K. S. (Białystok) — Ma­

kabi 3:0. Sędziował p. Matlak. Cre- 
sovia — Kraft 9:3. Sędziował p. Ziem- 
bicki.

Nowogródek. Makabi kombinowana 
(Baranowicze) — Makabi 4:1. Gra 
pod znakiem stałej przewagi gości, u 
których wyróżniły się obrona i po­
moc. U gospodarzy dobry bramkarz. 
Sędzia p. Karwacki b. słaby.

Baranowicze. Makabi — II Baon 
(Ludwikowo) 7:1. Znaczna przewaga 
Makabi. Sędzia p. Rodkiewicz dobry.

Równe. Hasmonea kombin. — WKS 
(Łuck) 4:1. Zawody towarzyskie. Gra 
żywa i b. interesująca. Doskonale grał 
bramkarz Hasmonei Markowicz, poza 
nim wyróżnił sie u wojskowych Ko­
zi ik. Sędziował p. Głuz. Sokół — Has­
monea (Kowel) 9:0. Mistrzostwo kl. A. 
Nadzwyczaj słaba gra marudera wo­
łyńskiej kl. A. Bramki dla doskonale- 
grającego Sokoła zdobyli: lewy łącz­

ia. 50 mtr. styl dow. nań: 1) Szczer-.nik (4), Winogradów’ (2) i Szewczyk, 
bówua (Pog.) 43.2. 2) Bartmańska (L.) Sędziował p. Bukowiecki. Powyższetn 
62. 50 mtr. styl dow. panów: 1) Soko- zwycięstwem zdobył Sokół definityw- 
lowski II (L.) 38.4. 2) Zaiac (Pog.) 38,6. * nie mistrzostwo okręgu wołyńskiego.

Małopolska
Stanisławów. Hakoah — Stanisławo- i pochwałę linja napadu z Eiseneni na 

wja l;0 (1:0). Mistrz, kl. B. Stan-isła- czele. Z Moście dobry’ środek napadu 
wowja grała z pechem, mając w pierw-. i Łabno. Sędzia p. Kulczyk, b. dobry, 
szej połowie przewagę nie mogła wy-1 Tarnovia — Samson 4:0. Od mistrza!
korzystać szeregu dogodnych momen­
tów’. Weinreb z podania Junga uzy­
skuje pierwszą i ostatnią bramkę 
dnia. W drugiej połowie Stanisławo- 
wja' stara się wyrównać, ale ataki jej 
likwiduje dobrze usposobiona obrona

, Hakoahu lub bramkarz. Wyróżnili się 
w Hakoahu Brikner. Szwarc. Jung. 
Wohenberg i Fener II. W Stanisławo­
wi i Klimczak. Miketta. Jaciach i bram­
karz. Sędziował b. dobrze Dr. Wilder. 
Rewera* — Admira 3:0. Bramki strzeli­
li Kpippe I Siośniak 2.

Rzeszów. Barkochba — Jutrzenka 
(Tarnów') 2:1. Bramki: Haber dla Ju­
trzenki. Laub I Reich dla Barkochby.,

„Kmicic", Warszawa. Nowela ten- 
nisowa J. Janowskiego p. t. ..Zuwcięst 
wo“, była drukowana w 25 i 26 nume­
rze „Przegl. Sport." z dn. 26 i 29 mar­
ca r. b.

P. Hlp. Guz., Sejny. Abonamentu dla 
panów nie możemy obniżyć. Cena 30 
gr. za egzemplarz jest najniższa, jaką 
można pobierać. Powodzenia w pra­
cy I

Tow. Polsko-Chińskie, Warszawa. 
Egzemplarzy darmowych zasadniczo 
nie wysyłamy.

Związek Polaków w Niem., Charlot- 
tenburg. Zmianę adresu przeprowadzi 
administracja. Dziękujemy za życzli­
we słowa.

P. Paweł Saw., Choceń. Artykuł 
dobry.jednak omówienie opiera się na 
zbyt małej ilości danych o naszym 
przeciwniku.

Stały Czytelnik, Jędrzejów. Prosi­
my o krótkie sprawozdania. Dziękuje­
my za słowa uznania.

Sędzia p. Długosz z Rzeszowa.
Kołomyja. 44 p. p. — Prołom (Sta­

li islawów) 3:1. Zasłużone zwycięstwo 
wojskowych. Prolom jest najsłabszą z 
oglądanych B-klasowych drużyn. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Lach. 
Ziegler i samobójcza, dla Prolomu Ma 
runik.

Tarnów. ZMS. — Mościce 4:2. Za­
służone zwycięstwo ŻMS-u. Zawody 
stały na niskim poziomie. Zły stan boi­
ska utrudniał rozwinięcie normalnej 
gry. W drużynie ZMS-u zasługuje na

podokręgu Krakowskiego można by się. 
czegoś więcej spodziewać, niż zwycię­
stwa 4:0 nad najsłabszym klubem. 
Bramki strzelili Jachimek (2). Krupski 
i Lack. Wyróżnili się u zwycięzców 
Mikulski, a w Samsonie Owider i bram­
karz.

Bielsk. B. B. S. V. — K S. 07 (Sie­
mianowice) 4:1. Mistrzostwo ligi śląs­
kiej. Piękne zwycięstwo gospodarzy^ 
Ślązacy okazali się zespołem słabym, 
który swe braki techniczne nadrabiał 
przeważnie bezkarnie uchodzącą bru­
talnością. Na wyróżnienie zasługują 
Śliwa. Hónigsmann i Lober. z gości 
Gawron i Gediga. Słaby był bramkarz 
Langfort. Bramki zdobyli dla B.B.S.V. 
Matzner (2) i Byrski (2), dla 07 z kar­
nego Gediga. Sędzia p. Pytlik.

D. F. C. Sturm — Koszarawa (Ży­
wiec) 2:1. Mistrzostwo kl. A. Kosza­
rawa grała bardzo ambitnie i zasłuży­
ła sobie conajmniej na wynik remi­
sowy. Bramki zdobył dla Sturmu Leń- 
ski (2). Sędzia p. Posner. B. B. S. V. 
(B — Liga) — K. S. Beskid (Andry­
chów) 4:0. Mistrz. B-ligi. Bramki: Jen- 
kner (2), Pecenka i Byrski.' K. S. Lesz 
czyński — Bialski K. S. 1:0. Mistrz. 
B-Iigi. Niespodziewana porażka BKS.

znałem szczerze — ale na czem 
właściwie polega ten jej pech? Dla 
czego wiąże się z nią aż ponura 
przeszłość?

.... _______  ___ „ . — Kochany panie — uśmiechnął
pteczki i opatrzy rękę, —polecił mu i się komendant przystani—wszyscy

j inżynier, a gdy odszedł, dodał: — 
Dwu groszy nie dam, czy się na 
tern ten cały figiel skończy.

Zastanowił mnie sposób wyraża­
nia sie o „Błędnym ogniku", a jed­
nocześnie przypomniałem sobie, że 
ostrzegano mnie, jako nowego 
członka klubu, przed tą łodzią.

— Czy istotnie — zwróciłem się 
do komendanta przystani — jest to 
tak wybitnie pechowa żaglówka.

— Pechowa?! krzyknął wy­
prowadzony z równowagi mojem 
.nlewinnem określeniem. — Ładnie 
pechowa! To jest .przeklęta łódź!

Roześmiałem się, ubawiony prze­
jęciem, z jakiem to wygłosił.

— Ja nie żartuję proszę pana — 
upewnił mnie tonem głęboko po­
ważnym. — To jest dowiedzione, 
że w łodzi tej zamieszkało nieszczę­
ście, czy djabeł — jak chce nasz 
Witczak, — dość, że nic było jcsE* 
cze nikogo, ktoby z nią miał-W 
czynienia i nie przypłacił tanjjKiPi 

rgżej tej znajomości,.

_______ .. __ _______ _______ '^9^
bot! To przeklęte pudlo stuknęli Li -- Ale zah ponurą
całą siłą o burtę „Rybitwy" i pbsy* tzHł dokJtV. u , i ",L
«krzyuilo mi pazury. Prw;^ ;<4ci4*wt.ruwie paił;

naogół w naszym klubie wiedzą 
już, że na „Błędnego ognika" nie 
siada się bezkarnie. Jest pan no­
wym naszym członkiem, więc 
muszę panu o nim wszystko opo-
wiedzieć, dlatego 
pana przestrzec, 
słów ogólnych.

„Błędny ognik" 
naszego klubu jużJ 
własnością klubM 
rok temu. KhO^ 
wał — nicwii«Cpmi 
był wraz zraMraB 
ścicieIenn^ra§O|S 
dziwa^^j^.^MM 
nim

choćby, ażeby
Najprzód parę

ia

OD Pól Witku V0WSHOINK 
IMANY U SKUTCCaNOiCt NYDŁO

GOLEM
TYLKO

SL Odriklsgo

tqPOH
HNOft PAK, PACKI
PO^f UŻYCI UUSUWc

EKSIKANS1

jBhw przystani 
|mB;ok, jednak 
MiSjiBjtjjgdawno,

Mm'^Bm8ywła- 
rtfnKWbwnym 
WS^BŹdzlł na 
®BMrposiadają- 
Ornagała pod- 
Pru bodaj jesz- 
balast. Ale kto-

^^bgadał! Otóż ów 
miomówny pan Ko* 
|p dnia, podczas nie* 

jo wiatru ! fali prze* 
"odzią, zaplątał się w li- 

..szy się pod płachtę le- 
powierzchni wody żagla,

W zadusił.
»alugo po tym wypadku zna­
mię amator na kupno „Błędnego

djabeł siedzi w tern pudle. Nabył 
ją mój dobry przyjaciel, pan Lam­
bert, a że był to nietylko zapalony 
żeglarz lecz i bardzo miły i uczyn­
ny towarzysz, przeto na „wypró­
bowanie" łodzi znalazło się sporo 
amatorów. I wtedy się zaczęło. Nie 
było wyjazdu, by nie stało się coś 
przykrego: to wanta pękła, to żagla 
ani rusz podnieść nie było można, 
to kotwica się zerwała, to bosak 
utonąL. jednem słowem łódź posia­
dała jakieś specjalne zdolności w 
kierunku obrzydzania siebie wszy­
stkim. Początkowo przechodziło 
wszystko niepostrzeżenie, gdyż 
każdy brał to za wypadek, lecz 
wreszcie zwróciła naszą uwagę ta 
pewnego rodzaju systematyczność 
w psoceniu. Utarło się wtedy prze­
konanie, że co do tego djabelstwa 
nigdy nikt nic przewidzieć nie mo­
że.

— Co to! jedziesz dziś „Błędnym 
ognikiem"?— mawiano. — Wyrzuć 
zegarek, bo i tak nie wiadomo, kie­
dy wrócisz.

Samego siebie przeszedł jednak 
ten djablik na regatach. Wiatr był 
prawdziwie sztormowy, tak, że 
wszystkie łodzie jechały pod zare- 
fowąnemi żaglami. Niech pan sobie 
wyobrazi taki obrazek pod Jabłon­
ną, gdzie brzegi niskie i wiatr dmie
ile ma siły w płucach. Na „Błęd­
nym ogniku", oprócz właściciela, 

. ______________  ______ _ jechałem ja i jeszcze dwóch panów,
ka", gdyż' wówczas nikomu jako balast.. Przez cały czas prowa- 
;ze nie było wiadomo, co za dziliśmy bieg razem z „Rzbitwa".'

która płynęła fli^oSoE. W fam miej 
scu nurt się zwężał a w dodatku 
trzeba było zrobić zwrot. By zy­
skać na miejscu Lambert podprowa 
dził „Błędny ognik" tuż do „Rybi- 
twy" i obie łodzie prawie równo­
cześnie skręciły stery celem prze­
rzucenia żagli. Tego tylko czekał 
nasz djabełek! Ster trząsł jak suchy, 
patyk i łódź, zamiast wykręcić, ca­
łym impetem wpadła na „Rybi- 
twę". Co się stało w następnych 
sekundach — nie wiem, gdyż pal­
nąłem głową o skrzynkę mieczową 
i setki gwiazd, które zobaczyłem,; 
zakryły mi cały widok. Lambert 
wpadł do wody i zaczął tonąć. । 
Wydało mi się to w pierwszej 
chwili nieprawdopodobnem, gdyż! 
Lambert umiał pływać, lecz zro­
zumiałem to potem, gdy przeko­
nałem się, że wypadając z pudła, 
zawadził o burtę i złamał rękę.

Pomijając śmierć Koziełły, która 
mogła być wypadkiem, wszystkie 
dotychczasowe kawały tego oża- 
glonego djabelstwa można było 
traktować humorystycznie, lecz 
dopiero teraz djabeł pokazał pazu­
ry. Ostrzegłem Lamberta, i szcze­
rze namawiałem go, by łódź sprze­
dał. Śmiał się, że jestem zabobon­
ny. Nigdy nim nie byłem, ale wie­
rzyłem zawsze, że są pewne miej­
sca i przedmioty, które podobnie 
piorunochronom, mają właściwości 
przyciągania nieszczęść, |

d. c.
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PHIL SCOTT OSTATECZNIE POKONANY
Słynny ze swych zwycięstw przez dyskwalifikację, mistrz Anglii (u dołu), 
przegrał nokautem w II rundzie do. Amerykanina Young Striblinga, które­
go widzimy w czasie meczu treningowego.

Ostatnie sety w Puharze Da visa
Jak Francuzi zatriumfowali jeszcze raz nad Ameryka

Borotra-Lott 5:7, 6:3, 2:6, 6:2, 8:6
Cochet -Tilden 4:6, 6:3, 6:t, 7:5W

~ W uz 2. .'5
jak smecze.
6:2.

Set wygrywa Lott I siatce i wyffrywa mecz i zara-

W 4-ym secie Borotra po od­
poczynku. wszystko stawia na 
kartę, na chwilę odzyskuję daw 
ną szybkość i prowadzi 4:2, Lott 
się załamuje i przegrywa 6:3, z 
czego dwa gemy na sucho.

W decydującym secie Boro-
trą gra z szaloną ambicją j pro­
wadzi 4:2. Lott skupia siły 
wyrównuje 4:4.

wyrównuje Swój

PREZYDENT DOUA1ERGUE ŚWIADKIEM WIELKIEGO TRIUMFU
Przed spotkaniem gry podwójnej Prezydent Francji wita się z drużynami; 
od lewej stoją: kapitan Gillou. Cochet,, Brugnon, Borotra,

Lott. Allison, van Ryn.
kapitan Dixon.

Paryż, 2S lipca.
Po wczorajszej przegranej 

Amerykanów w doublu. losy’ Pu 
haru nie zostały jeszczerozstrzy 
gnięte. Borotra i Cochet mogli 
przecież przegrać swoje mecze. 
To też zainteresowanie spotka­
niem doszło do kulminacyjnego 
punktu,

Mój autobus ugrzązł już o 500 
mtr. od stadjonu w morzu prze­
różnych wozów. Wszystkie 
wejścia oblężone były przez pu 
baczność. dla której biletów za­
brakło. To też bez pomocy lok 
ci nie można się było dostać.

Pierwsza para, to Borotra i 
Lott. Tak jak przewidywałem, 
wynik walki był do ostatniej 
piłlki pod znakiem zapytaniu,

W l-ym secie Bask gra 
wprost fatalnie, najłatwiejsze pił 
ki pakuje w siatkę lub na aut; po 
pełnia też szereg fatalnych błę­
dów taktycznych. Już z pier­
wszych uderzeń rakiety widać, 
że Borotra jest nieusposobiony, 
a co najgorsze — niema w dniu 
tym szybkości.

Lott odwrotnie, olśniewa pręd 
kością. Amerykanin prowadzi 
5:2. Jednak Francuz wyrównu­
je ńa 5:5. W decydujących ge­
mach Borotra fatalnie serwuje,

W III-im secie 
nie jest sobą, tak

znów Borotra 
że trudno go

nazywać „latającym Baskiem".

Borotra wygrywa na sucho (>:5. 
W następnym gemie Bask pro­
wadzi 30:0. Na widowni wprost 
niebywałe napięcie, jeszcze dwie 
piłki a los Puharu będzie prze­
sądzony. 30:15, 30:30. 30:40, 
40:40. przewaga Lotta i wyrów 
nanie 6:6.

Serwis Baska, atak przy siat­
ce i znów prowadzi on 7:6. W

Yankes mija Francuza wspania-i następnym gemie przy drugim 
le przy siatce, a u Borotry zawo' meczboliu Borotra wspaniałym 
dzi nawet jego niezawodna broń i drajwem mija Yankcsa przy

daje kilka „double 
przegrywa 5:7.

W drugim secie 
nia nieco taktykę,

autów" i set

Borotra zmie 
przvnuszcza

szturm przv siatce co mu przy 
nosi seta 6:3. W ostatnim ge­
mie walka była niezwykle za­
żarta i dopiero za 4-ym setbol- 
lem smecz Baska zakończy! wal 
kę.

STRIBLING JAKO SĘDZIA 
Świetny bokser amerykański prowadzi 

w Londynie mecz base-ballu.

zem Puhar.
Miody Yankcs grat świetnie, 

znacznie lepiej, niż z Cochetem. 
Borotra zwycięstwo winien je­
dynie zawdzięczać większej ru­
tynie i własnej publiczności.

Mecz Cochet — Tilden stracił 
już posmak sensacji, wobec 3 
zwycięstw Francuzów. To też 
widoczne było odprężenie ner­
wowe na widowni. Tern nie- 
mniei'mecz ten miał wprost ko-l 
losahic znaczenie. Chodziło tu [ 
o zadokumentowanie. kto wla-| 
ściwie jest królem tciuiisn. no i-| 
oczywiście o rehabilitację Co-j 
cheta po klęsce z Allisonem. i

W l-ym secie Tilden wyraźnie 
przeważa, jego piorunujące draj| 
wy wyrzucają coraz maleńkie-1
go Ljończyka het daleko za kort.
,,Big Bill-' wygrywa dość łatwo
seta 6:4.

Ale na
Cochet 

że jeden

tern koniec, 
najwidoczniej

" za oceanu, to zupełnie wystar-lsily przeciwnika fizyczne, jak i
3 czy. Przejmuje inicjatywę w duchowe. Lekkość i łatwość z. _ _____ 1111VJU ly « V ............ , ---------

swe ręce. Wielki Bill musi bie- jaką przyjmuje zabójczy serwis 
gać z jednego rogu na drugi, tojYankesa jest wprost zadziwiają

uważa, znów gonić za lobami Cocheta.
set oddany koledze z I Wielki mistrz wyraźnie niszczy

przez IRoIsScq b Europę
I międzynarodowy zjazd gwiaździ- spodziewać się, iż nasi motorzyści sko I szeregu

sty do Łodzi na motocyklach w dn. 
15 — 17 sierpnia organizuje Union. 
Spodziewany jest udział pierwszorzęd­
nych motocyklistów zagranicznych. Bę 
dzit* to prawdopodobnie największa, te­
go rodzaju impreza w Polsce. Każ­
dy uczestnik musi przebyć minimum 
350 kim., przyczem zaświadczenia prze 
jazdowe należy pobierać co 150 kim. 
Trasa nie może przechodzić 2 razy tą

rzystają z okazji, ażeby zai
orzyści sko I 
idemonstro-1

wać wartość motocykla. Górska trasa i

sama droga. osiągnięcie
szych wyników wyzmaczono

na j lep­
ki lik a na-

ście nagród, oraz branżowe plakiety za 
.przejechanie 350 kim. i przybycie do 
me,ty w oznaczonym czasie. Stant mo­
że nastąpić w dowolnym czasie, nie 
wcześniej jednak, niż 15 sierpnia r. b.
o g. 0,01. Jedynym dokumentem b,ra-
nym pod uwago przy klasyfikacji jest 
książeczka drogowa, wydawana za po­
średnictwem klubu, do którego zawod­
nik należy.

Zjazd gwiaździsty do Katowic, któ­
ry odbędzie się nadchodzącej soboty, 
cieszy się wielkiem zainteresowaniem. 
Z Łodzi wyruszy po nagrodę,,zespoło­
wą drużyna, złożona z 30 wozów, z 
Warszawy około 10.

Mistrzostwo Polski w automobiliź-
mie. Punktacja 
przedstawia się

1. M. Potocki 
(Warszawa)

2. H. Liefeldt 
(Warszawa)

3. A. Potocki 
(Kraków)

4. J. Ripper 
(Kraków)

5. Fr. Mycielski 
(Lwów)

„zakorkowań" na szosach.
prowadzących do Shelsley Walsh.

Kandydatem na mistrza górskiego
szczególnie nadaje się do takiej de-' Europy jest von Stuck, który posiada 
monstracji. i obecnie (po Shelsley Walsh) o 5 punk-

Zeszłoroczny rekordzista Shelsley j tów więcej od Nuvolariego.
Walsh nie startował w tym roku, po- Wyścig o Grand Prix Irlandii przy- 
nieważ, jadąc swoim „Vauxhallem" z niósł triumf Caraccioli na „Mercedes- 
kompresorem, spóźnił się na wyścig' Benz", który zdystansował takich ry- 
i poprostu nie mógł dojechać z powodu I wali, jak Campari na „Alfa-Romeo",

Raid Warnawa — W ino — Warszawa
na od g. 14 na boisku WKS Łegja.

Nasza kampania, zmierzaiaca do po­
ruszenia stołecznych władz motocyklo­
wych, do obudzenia ich z dostojnej 
drzemki, nie poszła na marne. Oto po 
raidzie PKM sekcia motocyklowa WKS 
Legja urządza w dn. 2 i 3 sierpnia wiel­
ki raid motocyklowy na trasie tysiąca 
kil orne tirów: Warszawa — Wilno: Wil-

miejscowi 
pociągach 
maszyn).
Wśród

zawodnicy otrzymują ulgi w 
(zarówno dla siebie, tak i dla

licznych zgłoszeń figuru-
ją takie nazwiska jak łodzianie Nest 
ler, Mentzel, Buckley, Kestenberg, Stei 
nert i zeszłoroczny mistrz Unionu Gra 
bowski, pomorzanie Łapin i Radzicki

। warszawianie: Rychter. Iwański. Hry-no — Warszawa. W pierwszym dniu | warszawianie: Rychter. Iwański, nry- 
przewidziano póletap w Grodnie, zaś w i n:"wiecki. Docha. Schretber: Kustano- 
powrotnei drodze — w Białymstoku. | wicz (Lwów), Ziółkowski, Buda (Byd- 
Oprócz szeregu nagród rcgulamino-; Sfszcz).

do mistrzostw 
następująco:

3

Polski

•N

»O

S O N

wych, zgłoszono wiele nagród specjal­
nych. a więc np. dla zwycięzcy na pól- 
etapach nagrody różnych firm i t. p.

Raid zgromadzi niewątpliwie pier­
wszorzędnych zawodników, nietylko 
warszawskich, lecz i z innych miast. Za

W piątek maszyny raidowe będą ga­
rażowane w Automobilklubie Polski. 
Start nastąpi w sobotę o g. 4 rano. Wy 
jazd do Wilna ok. g. 14. Następnego 
dnia o g. 4 r. wystartuda zawodnicy do 
Warszawy, gdzie oczekiwać ich moż-

4

5

3

Wyścig tatrzański

5

3

3

6

odbędzie

7 pkt.

8 „

10

11

się w 4
.kategoriach: wyścigowej i sportowej, 
I turystycznej i motocyklowej. Należy

I Yolkmerówna i Marszewski odnieśli
w Reichenau parę sukcc-

sów: Voik me równa' pokonała wieden­
kę Eiscn-mcngcr 6:3. 6:3, przegrała je­
dnak z Węgierką Baumigarten 4:6, 1:6. 
Marszewski pokonali dobrego Austria­
ka Eislera 6:3, 6:4, przegrał po walce 
z Hnghescm 2:6, 4:6. W grz<e podwój­
nej Polalk wraz z Bawarowskym prze 
grali ze zwycięzcami finału Haber).

Rumunką Caracostcu z Deutsch. Kin- 
zicil 6:4, 2:6. 4:6.

W finakdi Hughes pokonał Artcnsa

O

FRANCJA - AMERYKA
ROZEGRANO W PARYŻU JAK ZWYKŁE

&

na 
naPolitechnice nie pozwalają mu 

przyjazd do kraju.

beri, Gros — Kinzda, Eifcrmaaia 6:4, 
3:6. 6:4.

Bocheński na mistrzostwach Polski
będzie. Egzaminystartować

/ R '4

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za

. iCZOŁOWI LEKKOATLECI POŁUDNIOWEJ AFRYKI 
trenują w Londynie przed Igrzyskami brytyjskiemu Stoją od lewej: Hart, 
Viljoen, Chandler,-Davres, Walters, Gerhardt, Legg 

Foi
WSZYSCY SPORTOWCY 

piszą 
wiecznem piórem

WATERMAN’A
'Największy wybór poleca

GERLACH
’ Warszawa 
rdl Smolińskich 4

UlTwi. 1-77

w«

Birkin na „Bentleyu", Campbel na 
„Mercedesie" i inni.

Wyścig o Grand Prix Europy' mię­
dzy Francorhamp a Spa zakończył się 
zwycięstwem zespołu „Bugatti", który 
zdobył 3 pierwsze miejsca: indywidu­
alnie 1-sze miejsce zajął słynny kierów 
ca francuski Chiron. Startowało 15 
wozów, ukończyło wyścig 7. Moral­
nym mistrzem Europy jest właściwie 
Bouriat („Bugatti"): podczas ostatnie­
go okrążenia miał on 1½ minuty prze­
wagi nad Chiron, lecz tuż przed metą 
(zapewne zgodnie z otrzymanemi in­
strukcjami od fabryki), zatrzymał się, 
aby przepuścić Chirona. Najszybsze 
okrążenie toru: Chiron 126 kim. (prze­
ciętnie).
Wyścig obejmował 596 kim. 560 tra­

sy'. Czas zwycięzcy: 5:8.34 (przecięt­
na 115.913 km./g), 2) Bouriat 5:9.34, 3) 
Divo („Bugatti") 5:13.54, 4) Duray 
(„Aries") 5:22.26. Należy zaznaczyć, 
iż Chiron miał „pecha" w postaci kil­
kakrotnych defektów (świece).

5 tysięcy funtów szterlingów uchwa 
łono na wydatki,' połączone ze spro­
wadzeniem na Tourist Trophy 1931 
motocyklistów zagranicznych i „ko­
lonialnych" (Anglików, zamieszkałych 
w koloniach).

Osobliwy „wyczyn". Pewien miesz­
kaniec St. Louis (Stany Zjednoczone 
A. P.) postanowił przebyć samocho­
dem całe terytorium Stanów, jadąc...

ca. Set wygrywa 6:3. z czego 
dwa ostatnie gemy na sucho. .

W III-im secie powtarza się 
historja poprzedniego, tylko Co-s 
chet jeszcze staje się więcej do­
kładny i regularny. W tej chwi­
li Francuz robi wrażenie trene­
ra, który daje uczniowi piłki 
różne miejsca placu, chcąc go 
nauczyć bronić się z każdej po­
zycji. Rezultat tego krótkiego 
seta 6:1.

W 4-ym secie Tilden stawia 
zacięty opór. Gemy idą równo. 
Cochet prowadzi 5:4, przy jed­
nej nieudanej meczowej piłce Til 
den wyrównuje. Ale już następ­
ne dwa gemy należą do Francu­
za. (7:5).

Kiedy sędzia ogłosił zwycię­
stwo. flaga francuska dumnie po 
wiata na maszcie i rozległy się 
tony Marsyljanki. Tłum szaleje 
na cześć Cocheta: póki on gra, 
Puhar nigdy niepowędruje za 
Ocean.

K. Gryżewski.

Match ten, wzorem lat 1928 i 
1929, został rozegrany piłkami 
DUNLOP, które na wszystkich 
niemal wielkich turniejach mię­
dzynarodowych przyjmowane 
są jako bezkonkurencyjne; ż po­
śród 29 państw, uczestniczą­
cych w rozgrywkach o Puhar

wstecznym biegiem. Oryginał ma aa- i P™, 21 gra piłkami DUN- 
dzieję uskutecznić swój zamSair w cią-. LOP. Jest to prawdziwy Wiel- 
gu 26 dni. | ki sukces, który z pewnością

Motocykl A. J. S., zbudowany celem zainteresuje czytelników.
pobicia rekordu szybkości jest dwu-1

I cylindrowy (z t. zw. królewskim roz-,‘
rządem „camsluaift"), o litrażu 1000 ■ 
cc. bez kompresora. Zmiana biegów’—। 
nożna (podobnie jak w modelach mo­
tocykli wyścigowych do T. T.). Kie-! 
rowcą jest znany O. M. Baldwin. Mo- i 
tocykl będzie również startował w za j 
wodach na torze Brookland. i

DESZCZ PADA 
lekkoatletki angielskie, oczekujące na 
start, chronią się, jak mogą,l przed 

ulewą.

ZWYCIĘSTWO, KTÓREGO SIĘ NIKT NIE SPODZIEWAŁ 
Niepokonany&ipuble amerykański przegrywa z Francuzami. Od lewej sędzia 

Redelsperger, van Ryn, Allison, Cochet, Brugnon. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Z.S.R.R. 
rozegrane w Leningradzie wobec 50.000 
widzów przyniosły następujące ciekaw 
sze wyniki: 400 mtr. — Kozłow 50.6, 
110 płotki — Domin 16,7, 1500 mtr. De­
nisów 4:10, 5 kibni. Moliaijew 15:27, dysk 
Soldatow 41.28, kulą — Lachów 13.30, 
oszczepem — Rieszetniko-w 60.06, tycz 
ka — Djaczkow 385. Panie: 800 mtr. 
Spińdionowa 2:26,2, wwyż Szachowa 
151. 4x100 Moskwa 53,2.

Michard pobił rekord światowy na 
500 mtr.. ze startu lotnego, osiągając! 
30.5 sek. Dawny rekord należał do Li- 
nariego i wynosił 30.6 sek.

Doroczny marsz Paryż — Strasburg 
wygrał Francuz Marceau, przebywa­
jąc dystans 499 kim. w czasie 69 g.

Pływak Japoński Sata osiągnął na 
100 mtr. 59.6 sek. Godny następca Ta- 
kaishiego.
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